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Nowe niehezpieczeństwo. | 


Położenie Austrji weszło w stadjum groźne. 
Mała republika. pozostawiona jako Ślad po wiel- 
kiej monarchii, ginie śmiercią głodową. Tworząc 
dą, ententa nie pomyślała o stworzeniu równo- 
cześnie warunków, które nieszczęsnenu rozbitko- 
wi umożliwiłyby istnienie. Przez czas pewien Ati- 
stria klepała biedę, jak mogła. To jednak rwanie 
u góry, by łatać u dołu, nie mogło przewiekać się 
w nieskończoność. Urwało się obecnie i Austria 
Spada w przepaść. Spadając, krzyczy na głos, by 
ią ratowano. Krzyk ten dobitnem ozwał się e- 
chem także na konferencji londyńskiej, dokąd 
Austria skierowała prośbę o pomoc. Prośbę za- 
łatwiono odmownie, przyczem Lloyd George nie 
omieszkał nawet pozwolić sobie na lekkie ironi- 
zowanie. 

To umycie rak sposobem Piłata rzym- 
skiego może fatali'e odbić się na stosunkach nis- 
tylko Austrii, lecz wogóle środkowej Europy. Po- 
wiedzmy bez ogródek: koakcia postąpia bardzo 
nieroztropnie traktując problem austriacki tak, 
jakby on iej nie nie obchodził. 

Nicch sobie sami dają radę! Łatwo to powie- 
dzicć. Zgoła, jakbv nedzarzowi ginacemu z głodu. 
zamiast dać kawałek chleba, poradzono: Zgotuj 
sabic obiad! Z czego? Jakim sposobem? 

Miał więc wszelkie prawo kanclerz austria- 
cki, gdy onegdaj zwrócił uwage przedstawicieli 
.koalioji. że stan taki nie da się utrzymać, że gro- 
zi poważnemi niebezpieczeństwami niety ko 
dla Austr. Jako ostatniej deski ratunku chwycii 
się rząd austriachi bezpośredniego porozumienia 
z trzema państwami sąsiedniemi, wymiany zdań 
z Berlinem, Pragą. Rzymem. Ponadto kanclerz 
miał wczerai osobiście udać się do Pragi:i konfe- 
Tować z Beneszem, dzisiaj miał poiechać stam- 
tąd do Berlina. a p 

Chodzą głuche wieści. że w Ozechach iuż ob- 
; myślono spesób ratunku: okupacię. Podobno woi- 
„Ska czesko-słowackie trzymane są w pogotowiu. 
„by wyruszyć na Wiedeń. Psycholog czeska na 
daje tej wersii cechy prawdopodobieństwa. Czesi 
|byfi zawsze ogromnie mężni — wobec hezbron- 
nych. Niemniej jednak zamiar taki wygląda na- 
zbyt romantycznie. Zapisaliśmy go jedynie na od. 
Powiedzialność bajczarzy, od których rozbiegł się 
DO świecie. 

Natomiast rzecza jest pewną. że Niemcy n:e 
"od dzisiaj mają wzrok zwrócony na Austrie. I to 
pewne, że w Austrii takie rozwiazanie sprawy 
(Uważą się za najprostsze. najwracionalnieisze i 
najłatwiejsze do uskutecznienia. 

Wprawdzie koalicja oświadczyła była swego 
czasu. Że na połączenie Austrii z Niemcami ni- 
gdy się nie zgodzi. Ale wobec fait accomphi —. 
, Lloyd George. jesteśmy pewni. spuści skronmię 
czy na dół. we Włoszech propaganda Niłtiege 
„Postara się. aby patrzano również przez palce, 1 
Framcia — ta ma tyle kłopotów na karku, że 
trudno jej bedzie nastawić go z powodu Austrii. 
_ Rezultat zaś byłby ten, że Niemcy wznroglyby 
Się ogromnie nabytkiem dla nich nierównie cen- 
nieszym. niż postradune kolonie egzotyczne. W 
połączeniu z Austrią utworzyłyby potęgęe która 2 
ikdnej strony musiałaby przeć groźnie na Fran- 
"e. z drugiej strony zagroziłaby Polsce. Już dz”. 
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siai Niemcy urosły dzięki polityce anzielskiei w|nie przymyśłiwa nad podniesieniem „nieszczęśli. 


pierze: po złączenu z Austrią odrosłyby im ktylwych Niemiec” kosztem Prancii i Polski... 
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szpony, któremi próbowałyby  rozszarpać 
wszystko, co stoi im na przeszkodzie w zawład. 
nięciu Europą. 

Zibagatelizowaniem sprawy austriackiej koa- 
licja złożyła nowy dowód krótkowzroczność. A 
może to rozmyślnie Ligyd George postanowił od- 
mową swą zapędzić Austrię w kozi róg, iżby nie- 
jako zmusić ią do złączenia się z Niemcami? Pic- 


Francja zrozumie chyba, czem grozi pro. 
blem austriacki w dzisiejszym stanie. Również na. 
aza dypiomącja winna mieć się na baczności. 

Pierwszym wszakże warunkiem zażegnania 
tych nowych niebezpieczeństw, jest zajęcie się 
Austrią, umożliwienie jej egzystencji. Tym jedy- 
nie sposobem odwiedzie «ie republikę nadduna- 
ską od kroków rozpaczy, które ciężko zemściłydy 


kiemy byłby taki koncept. Niemożiiwem ednak |się ra obojętności koalicji. 


nie jest, by wylągł się w głowie, która nieuwsian- 


W sprawie akcji wykorczej na terenie 
Wojewócdztw wschodnich. 


Rada Zarządzająca Tow. 
nadsyła nam następujące uwagi: 

Nie posiadając do dziś własnej reprezentacij 
Sejmowej, Wschodnie Województwa Rzeczynos- 
politej pozostają dotąd ponickad poza nawiasem 
pełnego życia państwowego Poiski. Stan taki 
stwarza wiele istotnych trudwmości i zaniedhań w 
dziedzinie zaspokojenia nażważriciszych potrzeb 
tych ziem. wyradzaiąc jednocześnie uczucia po- 
krzywdzenia wśród naiszerszych mas icu miesz- 
kaficów. Kres ostateczny temu niemoraktemu i 
szkogliwemu stanowi położyć maja obecnie za- 
powiedziane wybory do nowego Seimu., pierw- 
szego Sejmu. skupiającego przedstawicieli wszyst- 
kich ziem Rzeczypospolitej. Stąd też zarówno z 
punktu widzenia państwowych potrzeb, jak i in. 
ieresów lokalnych naszych Województw Wscho.. 
dnich 


Straży kresowci 


wybory stanowią piłną konieczność 


i z radością powiłane być muszą przez tych 
wszystkich, którzy w dażeniu do «parcia stosum- 
ków wewnętrznych Państwa Polskiego na 
trwałych podstawach. z niepokojem śledzą dzi- 
siejszy stan rzeczy na terenie wschodnich ziem 
Rzeczypospolitei. Wybory będą  ostatecznem 
stwierdzeniem stopnia przywiązania ludności tych 
ziem do państwowości poiskiej. Znaczenie ich 
będzie tem większe, iż zagadnienie naszych gra- 
nie wschodnich wciąż jeszcze przez pewne czvn- 
viki zagraniczne uważane jest za kwestię nieza- 
łatwioną ostatecznie. 

To też kwestja wyborów na terenie uaszych 
Wisokodnich Województw stanowi dziś jedno z 
najważniejszych ogniw łańcucha aktualnych 
spraw polskiei polityki państwowej i z tego 0- 
cótno-państwowego  punklu widzenia przede- 
wszystkierm winna być uimowana. To jednak, co 
dzisłaj iż, w przededniu akcii wyborczci. wi- 
dzimy na omawianym terenie. budzić musi 

obawy, 

iż teren ten stanie się areną łatwej, lecz nieodpo- 
wiedziaķtej ! szkouliwej walki demagogicznych 
haseł i metod. wyzyskuiących dla swych celów 
partyjnych to wszystko. co winno stanowić przed- 
miot poważnej troski odpowiedzialnych kidowni- 
czych państwowości polskiej, planowo rozw.ązu- 
jących trudności w itak wielkim stopnin nagro- 
radzone na terenie tyeh ziem. 

Stwierdzić sależy, iż w ciagu ubiegiy 

+ ze stromy ©" na których spocz 
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odpowiedzialność za kierownictwo losam] Pañ- 
siwa w tym pierwszym momencie jego istnrenia, 
uczyniono bardzo malo, by do rozwiązania tych" 
trudności przystąpić. 

Mimo to jednak najszersze 


masy ludności 


naszych Wiolewództw Wschodnich, bez względu 
na ich narodowość I wyznanie, nie maja określo. ' 
nych antypaństwiowych tendencyj, nic wysuwają 
koricopcyi. któreby bliższe im byly. aniżeli nozo- 
stawanie w granicach Rzeczypo:+politej. Ludnasi 
ta. to materiał na lojalnych i uczciwych obywa- 
tefi państwa, wymagający iednak dużego taktu i 
szczerości w traktowaniu jej postulatów narodo- 
wościowych i ekonomicznych. Stąd też w mu- 
mencie przygotowawczym do agitacii przedwy- 
borczej, w momencie obmyślania przez poszczc-| 
gólne grupy, które iuż dziś wystąpiły do ostreit 
waiki wzaienmej. haseł i metod działania — uwa.' 
żamy za obowiazek swój zwrócić uwage polskich, 
czynników gprelitvcznych na niezmierną szkod!:- 
wość dla interesów państwowych dwóch zwła-' 
szcza sposobów pozyskiwania głosów wyborców,. 
które w dotychczasowym przebiegu wałk partyj- 
nych na teremie Województw Wschodnich ia.) 
skrawo już zauważyć się dały. t 
Na terenie narodowpściowo mieszanym la. 
twa metodą pozyskiwania miejscowej ludności 
polskiei icst metoda ostrego wysunięcia haseł 


walki narodowościoweł, 
prowadzonci o zapewnienie przewagi mieliscowe- 
go eiementu polskicgo nad innemi grupami ludno- 
ści. W konsekwencjach swych metoda ta, prowa-, 
dząca do niebezpiecznego rozdmuchiwania walk 
naroedowiościowych i wyznaniowych, zwraca się 
przędewszystkiem przeciwko państwowemu intc-- 
resowi Poiski. To też nadzwyczaj złą przysługę 
wyrządziłby Państwu ten, ktoby głosy nfieisco-' 
wci ludności polskiej na terenie naszych Woje- 


wództw Wschodnich chciał pozyskiwać drogą 
podburzania iej przeciwko sąsiadom, z którymi: 


wimna ona starać się iaknajusiłniei utrzymać TZ), 
de i współżycie sąsiedzkie. 0 - 

Niemniei niebezpieczne następstwa może ię- 
dnak pociągnąć za sobą i wprost odwrotna meto-. 
da demagogii narodowościowej. maiącei na celu 
pozyskate giosów ludności niępolskiej oraz szer. 
mowanie hasłami 


demagogii społecznej, 
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małącej łatwe i wdzięczne pole ua terenie, gdzie 
w abu tych dziedzinach tak wiele jeszcze pozo- 
sta do zrobienia. Wyniki. które się tą droga o- 
„siąwnic, nie będą trwałe, a na interesach państwo. 
wych Rzeczypo:połitci zemszczą się tem dotkii- 
«wiej, im większa przepaść będzie pomiędzy slo- 
wami lekkomyślmych przyrzeczeń, a tem, coprzy- 
„szłość medałeka z przyrzeczeń tych urzeczywist- 
nić pozwoli. To też ostatecznym rezultatem tet 
metody przedwyborczego działania będzie nic- 
wątpłiwie tylko wzrost rozgoryczenia mas i Spo. 
tęgowanie fermentu antagonizmów klasowych. 

Obie te metody przy całei swej szkodliwości 
dla Państwa nie gwarantują również i samym 
siawicom niebezpiecznych haseł niezawodnego po- 
wodzeta. Ludność: polska na kresach nie jest 
naogół podatnym materiałem dła przyjmowania 
posiewu agitacji, któraby rozpętała walkę pomie- 
dzy nią, a jci sąsiadami. Podobnie zaś 


ludność niepolska 


„Wołynia, Polesia czy Wileńszczyzny zdaje s0- 
bie dobrze sprawę z różnicy pomiędzy wartością 
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hasła, rzuconcgo w momencie wyborów, a czynu, 
będącego zrealizowamiem tego hasła. Stąd też 
dla tych obozów nałitycznych, któreby w swei 
agitacji  wyborczęi na terenie Woiewódziw 
Wbchodnich wyrzekły sie łątwej i taniej demago- 
gii, a natomiast zdecydowały się oprzeć na trwa. 
tym gmmcie wprowadzenia w życie wolności. 
wych zasad konstytucii 17 marca, utrwalenia w 
Państwie stosunków praworządnych, szerokiego 
samorządu lokalnego, racionalnej reformy stosun. 
ków agrarnych, odhudowy kraiu i podniesienia 
jego życia gospodarczego — dla grup tych otwie. 
ra się pole dla owącnei działalności. Oczywiście. 
idac dalei, życzyćby sobie należało, by dla usu- 
nięcia ujemnych skutków ostreł wałki partyjnci 
na terenie, gdzie walka ta większe, niżeli gdzic- 
indziej, przynieść może szkody — pomiędzy po- 
szczególnemi grupami politycznemi doszło do 
możliwego w danych wanunkach uzgodnienia ca- 
łości akci wyborczej. Na pytanie, czy jest to 
możliwe i o ile. odpowiedzieć sobie winni jednak 
k przedewszystkiem, którzy staia w szranki 
czytmej akcii wyborczej. 


Czynniki przedwyborcze. 


(AW.) Ministerstwo spraw wewn. udzieliło 
przedstawicielowi Ajencii Wschodniej następuią- 
cych informacji o czynnościach przedwybarczych. 
Przygotowania ze strony władz administracvi- 
mych, zmierzające do wykonania ustawy wybor- 
czej, są w peinym tokn j jak dotychczas postę- 
pulą bardzo sprawnie. Największą troskę wzbu- 
dza na razie kwestia. czy gminv, względnie mate 
miasteczka zdołają w oznaczonych terminach wp. 
pełnić wszystkie zarządzenia, wobec czego caly 
ciężar w tym wypadku spada na czymniki admi- 
mtstracyjne, które mają dopilnować, aby władze 
samorządowe spełniły co do nich należy. Powa- 
zmiejszę trudności co do terminowego wypełnienia 
zarządzeń wyborczych przedstawiają kresy 
wschodnie, gdzie brak iest dogodnych połączeń 
koleiowych, oraz daią się odczuwać hraki w fun- 
kcionowaniu władz. Sądzić jednakże należy. że 
niędomazania te po porozumięniy się „3, 9dnoŚśnymi 
ministerkymi zostaną usunięte. Znaczne trudności 
zachodzą na obszarze Małopolski’ a to ze wzelę- 
du na to, że każda gmina stanowi osobny obwód 
wyborczy, gminy zaś w Małopolsce są przewa- 
żnie jednowioskowe, przyczem niektóre znich tak 


małe, że niewiadomo kto z pośród wyborców ma 
wyłonić komisię wyborczą. Pozatem nie przewi- 
duje się, aby jakieś przeszkody nie pozwoliły na 
edbycie wyborów w Malopolsce w oznaczonym 
terminie, Bardzo liberalnie bedzie traktowana 
kwestia przynależności do państwowości polskie, 
albowiem posługiwać się będzie można metrykami 
pasportami, książeczkami legitymacyinemi, pożą- 
danem jest także, aby wyborcy zawczasu zaODa- 
trzyli się w dowody osobiste u starostów. W ten 
sposób można będzie uniknąć pominięcia w sp- 
sie wyborców. Sprawa bezpieczeństwa w obec- 
nej chwili nie nastręcza poważniesżych trudytośc:. 
W dniu wyborów każda komisia wyborcza otrzy- 
ma odpowiednią straż dla zapewnienia bezpie- 
czeństwa i porządku. W! związku z tem nadmie- 
nić należy, iż takich komisji będzie około 18 ty- 
sięcy, ca pociąga za sobą konieczność zmobiłizo- 
wanja znacznych sił dia utworzenia - wyżgi--Wyu 
mienionych straży. W obecnej chwili Min. spraw 
wewn. zastanawia się nad zorganizowaniem stra- 
ży, gdyż kadry policji państwowej są za 
szczupłe. 


Liga Narodów podnosi zasługę polskiego Min, zdrowia. 


Genewa. Havas Komitet hygieny przy Lidze | szterl., um ż!iwiłoby przyjmowanie wszystkich u 


Na odów wysłuchał wczoraj sprawozdania dr. Write 
wysokiego komisarza do spraw epidemji. W spa- 
wozdariu swzm dr. Wh te podnosi zasługę polski | 
'siużby hygłenicznej i wskazuje, jak bardzo b,łob. 
połązane:w, aby komitet rorszerzy! swoją dz ałit- 
rość na Łotwę i Litwz Dr. White nalega na ko- 
niecznoś: utworzenia punktow kwarantanny w Dźwiś- 
sku gdzie znajduje się wiels szpitali, posiadając ch 
nowoczesne urządzenia. Ur ądzenie tego punktu 
twarantanny, które pociągnzłody koszt 200.300 f.. 


że Siąska, 


Otjazd granicy. 


Katowice. Objazd granicy przez komisję gra- 
hiczną rozpocznie się 21 sierpnia i trwać będzie 
do 12 października b. r. 


Uroczystości w rocznicę] powstania. 
Katowice. W niedzielę 2) b. m. odbyła się 
na Górnym Śląsku uroczystcŚć rocznicy powstin a 


hodźców !otewskich i litewskich i zap.walioby kos- 
trolę nad statk mi na Dźoiniz. Po dyskusji w cza” 
ste której uznano prrjekt tzn za trudny do urze. 
wistnienia, delegat angielski lord Buchitan ozzaj- 
mił, że rząd angielski cfiaruje 100.040 fr. na rzecz 
utrzymania sy:t mu bwarantonty i koniroli tran- 
sportu uceodźzów po oku stronach granicy rosyj- 
siej pod warunsi m, że inni członkowie Ligi Na- 
r dów. wptacą pozostałą kwotę 


N ETERA OW DILE L ME, 
Sluvcy, t dzie 


szył pochód liczący 6900 osób do 
grupa miejscowa u:ządziła uroczysteść odsłonięci 
oomnika na cześć moiegiych bohaterów Śląskich 
Po odprawieniu mszy św. wygłoszono szereg pr è- 
uówień. W zawiępstwie gen  Sż:ptycziego puit. 

Prochaska złożył wieniec u stóp pomnika. Następni 
bochód ruszył na «meniarz mysiowicki, gdzie spo- 
¿vwa 27 powstańców. Wygloszeno również p:ze- 
mówienia. Udane się potem do kapiey mysławi- 
„kij, gdzie w czasie powstania  rozgt:zelano Kii u 
piws ańtów. Na rynku w Mys owicicir odsłosięta 


Jzden z piękniejszych obchodów odbył się w My-|:iilicz na cześć 2 rozvstrzelanych powstańców. Uro- 
siowicach. Był on zorganizow ny przez gru”ę miej- czystość zakończyła się odśpiewanicm „Roty“ Ko- 
scowegn zwiadu b. powstańców. O godz. 045 ri-.nornickiej. 


U granic Polski. 


Porozumienie w sprawie wydałania obywa-| 
tell polskich. 


Gdańsk. Po dłuższych rokowaniach w spra- 
wie wydalania obywatzli po.stich, psd przewodni- 
ctwetn wysożiego kom 3arzża Ligi narodów. doszło 
na posiedzenu w dniu 17 b.:n. pomiędzy generale 


inym k:msarzem Rzpltej Połskiej p. Plucińskim a 
przedstawicielem "Gdańska dr. Z emem do zupełnego 
dorozumienia w tej sprawie na podstawie rezolucji 
Rady ligi narodów z dnia 13 maja b. r. Ustalon: 
tekst porozumien'a bdzie podpisany w Rook 
dniach. 
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O język p ńh:twowy w Gdańsku. 


Gd ńsk. Fr.xcja nacjonalistów niemieckich w 
eimmic gdańskim zgłosiła wniosek domagejący się 
od senatu grzędłożznia Sejinowi projektu us awy do- 

czącej używania języka państwowego. Wniosek do- 
zoga się, aby językiem urzędowym był wyłącznie 
szyk n'emiecki. 


Projekt likwidacji. 


Ryga. M nisierstwo rolniciwa wycofało wanie»: 
"ony do konstytuanty projekt likwidacii własności 


demskiej należącej do cudzoziemców. Projekt będzie 
pracewany ponowne. 


Bitwa warszawska. 


(Szkice historyczny.) 


(V). Ocena planu. „Oto mamy przed sobą dok- 
trynę strategiczną silnie ustaloną. Być może, bę- 
dzię się stawiało zarzuty polskiemu Naczelnemu 
Dowództwu, że czekało z zagaszeniem ognia aż 
po Warszawę, gdy pożar zająi główną część 
gmachu, lecz trzeba mu oddać sprawiedliwość. 
że gdy wybiła godzina wielkich decyzji — nie 
było małodusznem. Niebczpieczeństwo na półno- 
cy: z wyjątkiem kilku dywizyi, całe woisko pol- 
skie stanie w poprzek zagładzie, zyskując. tem 
całkowitą korzyść przewagi sił na teatrze wo- 
iennym. gdzie rozgrywa się decyzia. Zwycięstwo 
na półmocy uratuje wszystko, zarówno stolicę, 
niezwłocznie oswobodzoną, jak też Galicję, tę 
dzielnicę południową, o którą tak się dba, a jed- 
nak opuszcza się na kilka tygodni. zostawiając 
przeciwo Buditennemu niewystarczalącą zasłonę. 

Manewr jest pięknie wypracowany; znaidzie 
się w nim celowe zasrosowanie właściwości o-< 
brony i natarcia“. (R. M. Fr. Nr. 8. str. 157). 

Obrona. Ma trwać na wyznaczonych liniach 
od 15. VIIL do 17. VIH, gdy manewr 4. armji dor 
sięgnie ugrupowania nieprzyjacielskiego pod War. 
szawą. Zadaniem jej jest zapewnić czas niezbęd- 
ny dla przeprowadzenia koncew'racii masy uđe- 


tu, by uniemożliwić zwrot przeciwko siłom ma- 
newrniącyrm; zużyć go w walkach. by ułatwić 
rozbicie. W tem poieciu obrona tylko przygoto- 
wuje zwycięstwo; teren nie odgrywa roli: ani, 
iednei dywizji Naczelne Dowództwo nie poświe- 
ci na powstrzymanie marszu czerwonej IV. ar- 
mii ku zachodowi. Nieprzyjaciel sam idzie w za- 
stawiony potrzask, nic to, że chwilowa zatmuje 
jeszcze kawałek terytorium. 

Z chwilą, gdy zacznie się działanie zaczepne Ì 
doidzie do wysokości Warszawy, armie óbrony 
przechodzą z kolei do natarcia. Do tego służyć, 
mają przedmieścia Modlina i Warszawy. 

Natarcie. Działanie masy manewrowej iest 
również dobrze zapewnionem, Wybrano do niey 
iaknailepsze wojska. Cele wyznaczone, wypro. 
wadzając na flank i iyi nieprzyjaciela, zapewniają 
całkowicie pogrom czerwonej armii. Również za. 
gwarantowana jest tajemnica jej koncentracii 6. 
VII. 4. armia iest w Siedlcach. Jej naturalna linia 
odwrotu prowadzi ku Warszawie, skoro zaś 
zwróci sie ku południowi, trudno przypuszczać, 
by nieprzyjaciel szukał jej nad Wieprzem. 

Co do 3. armii, to ta sformowana z iednóstek 
przybyłych z południa, nad Wieprzem. prawie się 
nie za'rzymuie, rtuszaijąc natychmiast ku wyzna 
czonemu celowi. Bezpieczeństwo manewru za- 
hezpieczone iest posiadaniem przez dowódców 
armii i Wodza Naczelnego silnych  ódwódówe. 
Skrzydła armii są zabezpieczone ich wzaiemnem ' 
rozmieszczeniem; 3. armia osłania 4, ta zaś od- 
grywa analogiczną rolę w stosunku do 1. którą 
od zachodu jeszcze osłania 5. Jedynie tylko od- 
słoniete są skrzydła zewnętrzne 3. i 5. armii. 

Zabezpieczenie komunikacii zapewnia kierunek 
zatarcia. 4. i 3. armia odsłaniają wprawdzie swe 
połączenia przy wyruszeniu z nad Wieprza, lecz 
iuż osiągnąwszy wysokość Warszawy, mogą Ste 
na niei bazować. Z tą chwiłą uderzenie XU. armë ` 
sowieckiej na Dębkn byłoby już cłosem w próżńse. 

Niemniej plan cały posiada ryzyko, lak zre- 
sztą każde wielkie działanie wójemne, 

Jeśli nieprzyjaciel pozna prżedwcześnie pia-' 
ny polskiego Naczelnego Dowództwa, może ie‘ 
sparalizować, rzucając na Wieprz od półzocy 


Ma ona związać nieprzyjaciela z from 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 22. s 
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XV]. armię od wschodu i południa i XM. i Budien-|od Niemiec dudka na kościele, —- załatwienie caki 
nego. Wtedy toczyłyby sie równocześnie dwie br- | sprawy zlecono kom'sji reparacyjnej. 


twy: iędna pod Warszawą, druga nad Wiep- 
rzem, odległe o 60 klm., niewspółdziałająace ze 
„sobą. Cały plan i oparta na nim pewność zwy- 
ciestwa byłyby zachwiane, 

Koncentracja. Oderwanie sie od nieprzyiacie- 
la, dokonywuje się wedlug przewidywań planów 
hez żadnej przeszkody ze strony przeciwnika. 
Jedynie tylko grupa gen. Roji rozrzucona przez 
nieprzyjaciela, nie wytrzymuje jego naporu i opu~ 
szcza 5. VIIL. Ostrotekę, 8. Rożan, 9. Ciechanów. 
11. Pułtusk. 

5,1. i4. armia 12. VIII. wieczorem są już na 
wyznaczonych stanowiskach. Opó się tylko 
3., zmuszona walczyć po dradze z XII. armią sv- 
wiecką, która iuż osiągneła linje Bugu. 

Latwość, z jaką koncentracia została prze- 
prowadzoną. znajduje swe wyfaśnienie w planie 
dowództwa sowieckiego. Sądzac, że Polacy będa 
chcieli utrzymać iinię Wisly, Tuchaczewski za: 
mierza ją obalić szeroko zakrolonym manewrem. 
wyimijaiąc Warszawe Modlin prawem skrzy: 
dłem. które ma przejść Wisłę miedzy Piockiem 
Włocławkiem. Równocześnie działaniem tem za. 
mierza przerwać komunikacje Polski z morzem, a 
przekroczywszy korytarzyk gdański i zawiązaw- 
szy bezpośredni kontakt z Niemcami, podważyć 
'raktat wersalski. 

Cele polityczne wzięły górę nad wymogami 
strategii i jak to zawsze bywa, doprowadziły co 
„leski wojennej. 

13. VHI z chwilą rozpoczęcia bitwy, ugrupo. 
wanie nieprzyjaciela przedstawia obraz następu- 
jaca: 

II. korpus iazdy IV. armja i XV. armia dzia- 
laia miedzy Narwią a Wisłą. III. korpus poszedł 
do Lipna. IV. armia minąwszy Ciechanów, posum 
wa się na Płock. XV. armia osiągnęła Nasielsk. 

Od Narwi drogą z Brześcia n/B. II. i XVI. 
arinie sowieckie w marszu na umocnienia War 
szawy. Grupa Mozyrska posuwa 
zadaniem forsowania Wisły. 
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XII. armia doszła do Bugu i nie wywiera 
zbył. wielkiej presi, Budienny kiernie się na 


Lwów. 

Ta swvtuacja nieprzylacielska dobrze ustalona 
przez odcział I. Polskiego Nacz. Dow. nasuwa 
nast. wnioski: 

1) 5. armia znajdzie się w nafrudnieliszem 
położeniu. gdyż na nią zwali się cały ciężar masy 
nioprźyiacielskiei, która przeszła Narew. 

2) Nacisk na Warszawę okazuje się mniejszy 
niż się spodziewano. 

3) Wzrosły szanse powodzenia natarcia armii 
manewrowych, gdyż działanie na Enji odwrot 
Jueprzyiacielskiego będzis ‘tem skuteczniejsze, im 
dalej jego prawe skrzydło zaawanturuje się na 
zachód. 

DONN NYC U FEEPEST EI S 


Wycieczka komisji reparecyjnej 


- to Banija. 


Jak waż morski wlecze się Spiawa pzyznania, 
Czy też cdmówienia mo:atorjum: Niemcom A czej 
się to z winy Niemiec. Stwozył! tozżmyśŚćni: tak 
Istan rzeczy, by módz powiedzieć, że nie mają czem 
zapłacić odszkodowania. Tego ich Stanowiska nie 
chce uznać Fr nca — i słusznie. Wiadomo przecież, 
liak nieodpartymi argumentami Pointa é uzasacni 
'Swe „non possumus“. 

Pod presią Lloyd Gsorgź'a, dla Świętego spo- 
kcju, zdecydowała się Francja przystać na to, by 
przyznano Niemcom moratotjum ze Ś.iślz określanym 
terminem. Fod jednym wszakż: wa.unkiem: że N e:n- 
cy dza:ą edpowiednią gwarancję. 

Tymczasem Niemcy odmawiają temu żądaniu 
Chcą, by przyznano im moratorium bez żadnych 
Swarancyj. Chcą wykpić się, jak ich zełdactwo, które 
pod pozorem :ekwizycji rabowało naszych chłopów, 
„Bozóstawiając im w te'u jako pokwitowanie kar ki 
z Wypisaniem ,Dummer Keri“, „Na, so ein Riad- 
Vich!*, „Der Kukuck soll dich holen", it. p. trzy 
znanie moratorjum Niemcom w takich warunkac . 
praktycznie równałoły się przekreślenin wszelkich 
pretensyj do nich. 

Któż może brać za złe, że Francja nie myśli 
zgodzić się na coś podobnego? Wob:: zaś stanowi- 
NA Angi, utórej nic to oczywiście szkodzić nie 
„Może, {es Fotacja zamia:: udszkodew=nia ot zyn 
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się na Parczew.ik i 


Pierwotnie mała ona zażądać, by Niemcy w,- 
slay swego pełremocnizą na konferencję z czio:- 
kami komisji. Ponieważ jednak spodziewać się nae- 
żało, że da to Niemcom sposobność d> dalszzz 
przewlskania, clan perwotny uległ rewizi. Zdecydc- 
wano się urządzić wycieczkę komisji enata y nei CC 
Berlina w przeświadczeniu, że to p ed ei ćoprowa z 
do celu. Sądzą. że kilka dni wystarczy, hy tę sprawę 
abé. jest te: nad i ja, że Niemcy, p zyc śnięci d 
nutu, zgodzą się na udzielenie żądany.h reko m. 

Z ł::ów prasy paryskiej wn:sić wypada, 
Erazcja w każdym razie nie odstąpi cd swego a 
dania, Ż2 w ustepstw ch nie wyjdiie an na kreh 
poza moratorium dò końca br. Ub-zpeczone gw - 
rascią, a mianowicie rozciągnięciem kontroli alian- 
tów nad kopainiami n'emieckiemi i iasami rądo- 
wemi. 

Wobec tego niektóre z pism fiacusiich uwi- 
żeją wycieczkę komisji :eparacyjnej za hezpizednz o- 
tową. Niech tylko Nemcy oświadczą, że goiza się 
na wspomnien: gwarancje a bez wv.ieczki du Ber 
lna i bez żadnych ko. ferencyj spraw: qdłuru tędzi 
zał .twiona. Jeżeli tego nie zrobia, żadu: wycieczki 
ni narądy nie zdadz; się na nic. 
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Że spraw ukraińskich. 


„Hrom. Wistnyk* o Małopolsce wsch. 


(t. z.) „Hrom. Wistiyk* notuie skrzętnie 
łosy prasy polskiej w sprawie Małopolski 
wsch W jednym z ostatnich nutnerów zamiesz- 
cza artykuł p. t. . Galicia wschodnia a polska 
polityka“ w którym podnosi, iż rząd polski wy- 
sunął ieraz na pierwszy plak sprawę Galicj: 
wsch. uważaj-c ws:ystkie inne sprawy za mnie, 
ważne, Rząd polski — zdaniem „Hr. Wistnyka” 
— mylnie postawił tę kweslję, rozpoczyna ją 
bowiem od posiulaiów polskiej mniejszości tego 
ju. Sprawa mniejsześci musi wejść na drugi 
„lan, natomiast na pierwszy musi wejść sprawa 
większości t.j. u:raińakn, 

W dalszym ciągu „Hr. Wistnyk* przytacza 
artykuł koresptndenta „Berliner Tagblatı‘w‘ któ- 
ty pisze, iż min. Skirmunt i polska demokracja 
narodowa byli za aneksją Galicii wsch., przeciw 
czemu zapiotestowały Anglja i Włochy. Nato- 
miast Piłsudski przediażył plan przyłączenia 
Ca 'cji wsch. do Polski ale w postaci nieza- 
w.siego po'itycznie kraju o szerokiej duto- 
nomji. 

W końcu artykułu „H om. Wistnyk* pisze, 
iż nie we jakiego iadzaju ma być owa „sze- 
roka autonomja”, lecz ostrzega rząd polski, z 
jednej strony, przed wszelkimi aktami, z drugie: 
strony zaznacza, że ludność galicyjsko-ukraiń- 
ska nigdy i za żadną cenę nie wyrzeknie się 
swoich praw p ństwowych. 

Bez komentarzy! 


Rewolucyjny trybunał pracuje. 


(t. z.) „Ridnyj Kraj“ denosi. iż w najbliż- 
szym czasie rewol. trybunał w Moskwie rozpa- 
trywać będzie sprawę 115 prawosławnych księ- 
ży i parafian (z tych część z Ukrainy) obwinio- 
nych o stawianie oporu władzom sowieckim 
podczas, konfiskaty kosztowności cerkiewnych. 
Między oskarżonymi są również profesorowie 
akademii rolniczej. 

W podobnej sprawie, która miała miejsce 
w Omsku, zosiało dziewięć osób skazanych na 
rozstrzelanie. 


Uwagi. 


(c) W śmiesznej swojej nienawiś'i do Rzą- 
du „Gazeta Warszawska“ doniosła, że p Ni» 
wak z powodu swej nominacji otrzymał tele- 
gram gratulacyjny od byłego wocza ausir- 
jackiego, generała Kuka. 

Kuk umarł przed dwoma laty... Zatem 
radjo musiało przyjść z tamiego Świata... 

W szystko ta endecja wie... 


——— mą 


KRONIKA. 


Kajendarz. Wtorek, 22 sierpnia. Re ekat: F.i- 
erte — Gr-ka Miteja ap. — Słowiańska: Ras 
ioma. 


— Skruszyć póro chce się wobec tego, (o 
sygłra z nami aura. Po tyle cbiecującyin poranku 
„obotnim, zanim jeszcze wyszły z druku j.go po- 
chwały, cóż za haniebne wywrócenie koziołka, ok yły 
ie śmiesznością! A wczoraj mielisniy taką nsedzieię, 
że mie powsiydziłby sięjej.. Listop:d. Zarówno pod 
„zględem stanu ciepioty, jak częstości i obf tości 
sadów. Dzisiaj „przecesa się! alè o tem iepiej nie 
nów ć, by wilka-złoty nie wywołać z lasu. 

==O0Q— 

— Premier Nowak przyjął dnia 19. bm. o godz. 11 
rane posła polskiego w Pradze p. Piltza w sprawie o- 
statnio wytworzonych stosunków na tie zagadnienia Ja- 
worzyny i w sprawie uregulowania sprawy mniejszości 
polskici na Śląsku Cieszyńskim. 

— DOiciec Św. przyjął onegdaj na posłuchaniu nun- 
ciusza apostolskiego w Polsce msr. Lauri. 

—- Nowy poseł duński przy Rządzie polskim p. 
Niels Peter Arnstedt przybył wczoraj do Warszawy l 
obiął urzędowanie. 

Dnia 19 km. przyjął Premier posła Finlandii i szefa 
francuskiej misii gen. Dupont oraz w ciągu dnia złożył 
wizytę gen. włoskiemu Romei. 

— Wygrana. W dzisieiszem ciągnieniu Miljonówki 
wylosowano Nr. 1,342.115. 

Przeniesienia. Komendantem Okręgowci policji 
państwowej w Poznaniu mianowany został nadinspek- 
tor policjj we Lwowie p. Hass, 


— Drugi transport Hallerczyków do Ameryki. Dnia 
18. sierpnia wyjechało z Gdańska okrętem duńskiej lin 
Baltio-Amocira-Line „Lituania“ drugi z rzędu transport 
Fa!llerczyków powracających do.Stanów Ziednoczo- 
nych. 

— Banknoty 10-tysięczne. Ministerium skarbu za- 

rządziło druk nowego rodzaju banknotów, mianowicie 
wartości 10 tysięcy marek. Zarządzenie to ma na celu 
ułatwienie obrotu pieniężnego. Druk nowych banknotew 
już się rozpoczął i będzie niebawem ukończony. Będą 
one o 1/3 część muiejsze od dotychczasowych bankno- 
tów tysiącmarkowych koloru piasczystego. Rysune* 
przedstawia w deseniu 2 główki kobiece, zwrócone do 
siebic. Zasługuje na uwagę, że banknoty te caikowicie 
wykonane są w kraju. 
Wzbogacenie polskiej sieci kolejowej Polska 
sieć kołsiowa wzbogaca się nowetmi liniami, mianowic:s, 
na ukańczeniu są iuż lnie kolejowe: Łódź—Kutio, 
Plock i Nasielsk—Sierpc_Piock. Przedsięwzięte sa 
kroki w sprawie budowy linii Czersk_-Linitwo, zaś w 
związku z przejęcie Górnego Sląska przystąpiono «3 
studiów i wypracowania proiektów bedowy nowych ii- 
nii kolciowyeh na polskiej części Górnego Śląska. Linie 
te będą miały na celu ominięcie węztowych stacji, kto- 
re pozostaiy przy Nicemczecu, Między irnnemi prolcks= 
wane są laje. łączące Hute Pismarka- z Katowicami, 1+ 
nia Brzezie Bluszczewo dla połączenia fabryki nawo- 
zów sztucznych z kolejami palskiemi, linia Worszow!- 
cc—Ghxvbi dla połączenia Ślaska z linia, idąca na Dzie- 
dzice-—-Kraków. Obecnie toczą się narady nad kwesuą 
finanscwą. związaną z temi zamiżrzeniami. 

--Prezydjum Kongresu Pracowników Państwowych 
odbkytego we Lwowie w dniu 29, czerwca br. zaprasza 
reprezentantów wszystkich stowarzyszeń i związków 
pracowników państwowych na wspólne zebranie, które 
się odbędzie w dniu 23. sierpnia br. (środa) o godzinie 
6 wieczór w sali Nr. 34 Sądu Okręgowego cywilnego 
we Lwowie. przy ulicy Rnutowskiego L. 13. II. p. celom 
powzięcia decyzii co da dalszej akcji w związku z u- 
chwałą konzresu, dotyczącą regulacii poborów pracow- 
ników państwowych. 

Reprezentanci stawarzyszeń * związków winni po- 
siadać pisemne legitymacje swych Wydziałów do pow- 
zięcia wiążących uchwał. 

— Ćwiczenia w ostrem strzelaniu. Komenda miz- 
sta komunikuje: Dnia 26. sierpnia bm., to jest w soba:ę 
od godziny 7 rano do godziny 15 popołudniu odbedą sie 
ćwiczenia w astrem strzelaniu na Strzelnicy Bolowzy, 
Ł i w reienie Hałosko—-Iirzuchowice—Grzybowice -- 
Malcchów--Zboiska. Teren zagrożony otoczony będzie 
posterunkami. do wskazówek kiórych zecihęc się PT. 
Publiczność bozwzelędnie zastosować. 

Dział nasienny na M. Targach Wschodnich. -- 
Szczególnie korzystnie przedstawiać się będzie w tym 
roku na II. Targach Wschodnich dział nasiennv. które. 
so umiejetnem zorganizowaniem zaigła się sekcja na- 
sienna Towarzystwa Gospodarczego we Lwowie. Apel 
wystosowany przez Towarzysiwo Gospodarcze da rœt- 
ników z zachętą do wystapienia w tym dziale. znatazł 
wśród hodowców i reDroducentów żywy oddźwiek -— 
tak, że na pomieszczenie wszystkich zgłoszonych exs- 
nanatów musiano przeznaczyć poza pawilonem roui- 
czo-leśnrm. osobną ubikacię w oddzielnym pawilonie. 
Naiokazałei wystąpią na tei zbiorowej wystawie nagon 
hodowcy z Poznańskiego. którzy zajęli dla siebi: 50 m 
kw. przestrzeni. następnie Sekcia lwowska o 36 m, kw. 
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m 
ma trzeciem miejscu dopizro Warszawa z 4 m. kw. W 
tym samym pawilonie jedna z czeskich firm eksporio- 
wych wystawi swoje produkty na 9. m. kw. 

= Zreorganizowana pracownia Saleziańska przy 
m Piekarskiej |. 17, wejście md ul Srzyńskiepo Otwi-- 
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ra z dniem 15. września b. r. wzorowy kurs kroju i szy- 
cia sukien oraz komiskcji damskiei, przyjmuje wszelkie 
roboty w zakres ten wchodzące i panienki do nauki, za- 
pewniając im -- jak dotychczas — wpływ religimt, i 
moralny, oraz opiekę macierzyńską. i 

Wpisy rozpoczynają się od 1. września, codzienmz 
od godz. 4—6 popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Owymi podcjrzanymi papierami ma być podobno 
korekta kalendarza. 

— Dwudziesta konierencja międzyparlamentarnej 
Unii, do której należy 26 grup wyznaczonych przez 
parlamenty europelskie. amerykańskie i azjatyckie, roz- 
pocznie się w Wiedniu 28. sierpnia br. i potrwa 3 dnt. 
ICzłonkowie parlamentów 23 państw zgłosili już swo 
uczestnictwo. Spodziewane są dalsze zgłoszenia. Poraz 
pierwszy będzie reprezentowana południowa Ameryxa 
iprez przedstawicielstwo Chili. Na porządku dziennym 
będzię sprawa rozbrojeń i kwestja mniejszości narodo- 
wych. 

PE e zzo 


— Bójka dwoiga kochanków wybuchła wczoraj 
między Marią Opiola a Adolfem Ratkiewiczem, zamiesz- 
xałymi przy ul. Kordeckiego 38. Zwycięstwo odniosm 
awanturnicza Opioła, która pobiła swego kochanka tak 
silnie. że musiało mu pomocy udzielić pogotowie ratunt 
i:Owe. 

== Z „czarnejć giełdy. „Czarna“ giełda nie uznaje 
spoczynku niedzielnego. to też wczoraj miala policja 
|wiele do czynienia z interesentami z ul. Stanisława. 1 
'łak za tamowanie komunikacii i nielegalny handel wa- 
luty aresztowano: Izydora Rosenbłatta. Mojżesza Roth 
bluma, Mechla Singera, u których znaleziono sporą iłość 
wałuty zagranicznej. 

= (Ciekawa zagadkę dolarową miala wczoraj do 
rozwikłania policja. Oto u wyłotu ul. Stanisława przy- 
trzymał posterunkowy jakichś dwóch żydków u któ- 
rych znaleziono banknot 20-dolarowy. Żaden jednak z 
przytrzymanych. a byli to Salomon Bernstein i Markus 
Selbinger, nie chciał przyznać się do własności tego, 
znaczną wartość przedstawiającego banknotu. Wreszcie 
zgłosił się „ten trzeci“ niejaki Wernikower. który ze- 
rznał, że dolary te dał przytrzymanym do zmiany z po- 
lezenia „tego czwartego”. nieznanego nazwiska. Ilu jest 
ieszcze wspólników do tego banknotu, wyjaśnią dalsze 
"dochodzenia policyjne. . 

= Kradzieże tramwajowe, W tramwaju skradziono 
wczoraj Ignacemu Akselradowi portfel z gotówką 150 
tysiecy mkp. i dokumentami osobistemi. 

Notowany kieszonkowiec Wasyl Bereżański. przy- 
chwycony został w tramwaju KD w chwili, w której 
usiłował wyciągnąć portfel z kieszeni Maurycego Frieo- 
manna. 

= Kradzieże. Na szkodę Wincentego Rawskiego, 
architekty, zamieszkałego przy ul. Potockiego 61, szra- 
dtii zaikniętego mieszkania nieznani sprawcy. złoty 
<egarek z łańcnszkiem, wartości 300.000 mkp. 

Z zamkniętego mieszkania Laury Wolfsysler, za- 
tnieszkałej w Lesienicach skradziono garderobę, warto- 
ści 360.000 mkp. 

Abrahamowi Meisnerowi, zamieszkałemu przy ut. 
Strzeleckiej 2. skradziono przed dwoma tygodniami 
większa gotówkę w markach polskich i obcej wałucłe. 
Obecnie komisarjat policji państwowei w Przemyślu, 
przychwycjił zbiegłą siużącę Meinsnera niejaką Helenę 
Adler. u którego znaleziono 220.000 mkp., 10 dolarów, 
>10 iei i 120 rubli. 
| Emil Urich, właściciel składu maszyn przy ulacu 
Smolki doniósł policii, że skradziono mu maszynę do p» 
sania marki „Continental“, wartości 500.000 mkp. — 
„Sprawa ta pozostaje włączności z odkrytą przed kilku 
tygodniami szajką złodzieji maszyn do nisania. 
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Notatki lteracko-artystyczna. 
Roperfuar Tsatru Miejskiegy. 


Poczetek przedstawień e godz. 7'30 wieczorem 


Dziś, w poniedziałek, jutro, we wtorek i środę 
„Ten, którego biją po twarzy", premiera — występ 
Brydzyńskiego. 


Repertuar Taatru Aowości. 


Dziś, w poniełek, jutro, w wtorek 


r i środę 
„Oma żona Siaobrodego*, farsa. 


2 teatru. 


W sobotę ujrzeliśmy w Teatrze Wilkim pre- 
miere widowiska Leonidasa Andreiewa w prze- 
sładzie z rosyiskiego W.Lechonia pod sen.acyi- 
nym tytułem „Ten, którego biją po twarzy”, Jest 
to naprawdę widowisko, któremu — dodajmy 
z góry — trudno dać nazwisko. Zjawiło się ona 
jednak na afiszu nietylko u nas, wiec jako takie 
podlega ocenie krytyki i widzów, wypełniających 
widownię po osatnie miejsce. 

Wrażenie, jakie wywałało. było bardzo róż. 
nc. Narodawość autora wycisnęła na niem piętno 
silne i znamienne, chcć w literaturze, skandynaw 
skiej przedewszystkiem, zbliżone doń spotykamy 
„koncepcje iiterackie. 


po ZERO ZAZ OOO WE EET AYN, 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 22, sierpnia 1922. 


Nihilizm rosyjski, niwelujący wszystko, Za- 
miłowanię w symbolach i brak właściwie węzła 
tragiczneśo to najważniejsze iago cechy. W 
tych czterech aktach nic właściwie się nie dzieje, 
to raczej uscenizowana piękna nowelka o jeder 
akt zadługa, napisana prze walentowanego bez- 
sprzecznie nowelistę. 

Niemniej przeto stwierdzić potrzeba, że eks- 
peryment to wysoce zajnuiący i efektowny, więc 
mimo wszelkie sarkania rzekomych augutów, 
ściągać bedzie publiczność i nęcić wybitnych ar~ 
tystów do wprowadzenia widowiska Audrejewa 
ra sceny Świ owe. 

Autor rozróżnia dwa światy, Jeden w budzie 
cyrkowej (pierwszy symbol), drugi tam za jej 
drewnianemi ścianami. 

W tym świecie gardzą wszelką wiedza i na- 
uką, czytanie nawet książki uważają za szkod!- 
wy balast. Analfabetyzm zapewnia iedynic spo- 
kój i szczęście. Nieznana jest tu różnica klas spo- 
lecznych „wszyscy pozostają na stopie koleżeń- 
Skiej, uczucia sympatii i nienawiści występują w 
bełnej szczerości i prostocie. W Świecie tamtym 
walczą zawiści i namiętności, szkodliwe walki o 
ideje i hasła... 

Z tamtego też Świata ziawia się pewnego 
dnia w budzie cyrkowej dziwny gość. Kło on 
zacz? nie wiadomo; nazwiska swego wyjawić 
nic chce. W cyrku jest ono zresztą zbyteczne, 
może jednak iegofość kark skręcić, coś zbrość, 
a wówiczas wkracza z tamtego Świata policja, tel 
zaś przybrany pseudonim „artystyczny nie zado- 
woli. Wobec podobnych wyjaśnień dyrektora. 
gość oddaje mu w zaufaniu, do jego wyłącznego 
użytku, swoją metrykę. Para dyrektorska, rzu- 
ciwszy na nią okiem, dębieje ze ździwienia. Jest 
to więc ktoś, nietylko na tamtym zepsutym Świe- 
cie, ale i w tym, w budzie cyrkowej, dobrze zna- 
ny. Ko on? powtarzamy. W każdym razie ide- 
owiec, duch twórczy, którego dzieła, czy myśli. 
zrabowali i spaczyli panowie z tytułami uczu- 
nych profesorów na biletach wizytowych. Tak 
przynajmniej wnioskować można z dialogu zagad- 
kowego gościa z „panem“. 

Symbol zjawia się w tym djalogu nowy z 
symbołów podobnych w widowisku Amdrełewa 
moc: każde powiedzenie niemal zagadkowego gw- 
ścia na takie zasługuje miano. Piękne są te pu- 
wiedzenia, nieraz barwne, błyskotliwe, zastana- 
wiać się jednak nad niemi dłużej — rzecz chyba 
zbyteczna. 

Żagadkowy gość ucieka z tamtego Świata do 
cyrku. Tutaj znika z powierzchni ziemi jako da- 
wny twórczy człowiek: zjawia sie natomiast 
w spisach personalu cyrkowęgo nowy, obojętny 
pionek, pod nowym zapisany numerem; na krzy- 


gruntu jego sytuacię społeczną. Consuella pośl i- 
bić starca musi, zgadza się na © bez wst.ęti, 
scena zaś pożegnania Z CyTkow <=- romi Uae 
ła autorowi znowu sposobność popisanią się bł”. 
skotliwymłi symbalami. 

„Ten” jednak działa konsekwentnie. Wsypu- 
je truciznę do wina, ginie od niej wraz z ukochaa 
ną, baron zaś z rozpaczy w leb sobię sirzela 

Wykonanie widowiska było niezwykle sta. 
ranne. Dekoracje pendzia Z. Bałka zasługują na 
wielką pochwałę; urządzenie sceny  odzuacząło 
się pomysłowością i artystycznym smakiem, jed- 
ność miejsca ułatwiła co prawda zadanie w Wy- 
sokiej mierze. P, Kaziinierz Okornicki odniósł ja- 
ko reżyser sukces rzetelny. Sceny ztiorowę od- 
znaczaty się ruchem i naturalnością. Ostatni aki, 
tak bardzo dramatyczny, odegrany został dosku- 
nale. Tłum cyrkowy żył na prawdę; nie widzie- 
liśmy manekinów, ustawionych szłuczuie, lecz 
ludzi odczuwających powagę rozgrywającej się w 
ich oczach tragedii, Widocznie odpowiedni elekt 
i u nas osiągnąć można, 

Na takiem tle święcił gość warszawski p. 
Wojciech Brydziński rzetelny triumf artystyczny. 
Gra jego trzymała uwage widzów na uwięzi przez 
cztery długie akty, a wrażenie iej potęgowało się 
stale. Od momentu pierwszego zjawienia się w 
cyrku do chwili doskonate odegranej sceny śmier. 
ci, po zażyciu trucizny, był zawsze jeduolity; w 
swej tragediji, pokrywańej śmiechem i skokami 
kłowna, przejmujący; symbole wygłaszał z natu- 
ralnością i swobodą. 

Partnerka jego, p. Maria Dębicka, byłą na- 
prawdę bardzo uroczą woltyżerką-analabetką. F. 
Wojciech Czarnowski, w noli starego hrabiego 
Manzini, stworzył typ ciekawy i oryginahty, któ. 
ry śmiało zapisać może do płusów swego dorob.. 
bu artystycznego, sukces wieczoru przypisać też 
mu należy w równej mierze z p. Brydzińskim. 

W rolach drugoplanowych grali zupełnie do- 
brze: p. Mira Wiland (posknomicielka iwów), oraz 
pp. Jan Szkudelski (klown). Eugeniusz Kalinowski 
(baron), Marjan Peltński (żokiej Bessano) i Ma- 
rian Bielecki (dyrektor cyrku). Że zaś tym ra. 
zem — jak już wspominaliśmy — zaslużył na u- 
znanie cały Hum, należałoby więc przepisać a- 
fisz od początku do końca. 

Premiera sobotnia, nie wdając się w polemike 
czy istotnie zasługiwała na tak więlki whład 
pracy, stanowi w każdym razie piękną zapowiedz 
rozpoczynającego się niebawem nowego Sezonu 
teatralnego, — mre, — 


5 WLOTY DALACO e [DO R i MOCZ 
Kursy gieidows. 
Lwów, dnia 19 sierpnia gade 36:31. 


kliwym afiszu przybywa nowy klown pod przy-| Markt niemieckie 1— AT 50 --8:00) 
branem mianem: „Ten, którego biją po twarzy".| Franki francuskie 655  (000—i40) 
Pragnie zostać klownem, nie umie jednak nic,| Franki szwajcarskie _ 1515 ZE 
jest za stary do rozpoczynania nauki skoków i|Funty sterllagł | 36 389 (30660 —) 
koziołków, więc dla rozweselenia niewyłbrednej | Korony niem. -austre 9-— UO (10-— 10:80) 
publiczności będzie tym, którego biją inni klowni| Wiedeź SE. (10—11) 
po twarzy, nowe zaś jego miano brzmi krótko: | Kotony czeskia 195.—000 (22: 235) 
Ten! Praga, wypłata 00Uu :235.— 245) 
Do chwili ziawienja się gościa panowały w | 99 NE a Bila- 8220 P 
cyrku stosunki idealne, wszystko płynęło spekor-|, ” apacyis = ką 
nie, zwyklym trybem: Dyrektorowa, boska Że- cH peir Mas poka e; 000000 
ucida, poskramiała wzrokiem twy; przepiękna Lzy 366 2 
woltyżerka, młodziutka Consuella, podrzutek, u- | Budapeszt 000 (6-00) 
ohodzący dla interesu rzekornego jei ojca za hra- 
: a : Paryż 000 :00000—60090V) 
biankę Manzini, ząchwycała wszystkich na arc- | sesfin 000 {735—775} 
nie i w garderobie cyrkowej; stary hrabia Man- Uwaga: Pierwsza cyfa  wekazułe kurs infor- 


zini, oszust i próżniak, wyciągał z kasy dyrek- 
tora skromne kwoty, pra'wiąc bezustannie o swych 
rycerskich przodkach i kołigaciach. Był pośmie- 
wiskiem wszystkich, nie tracił mimo to ani fan- 
tazii, ani tupełu łgarza. Żokiei, młody, śliczny 
Alired Bessano, zniewalał widzów a przedewszy- 
stkiem zdabywał serduszko uroczej Consuelli bra. 
wirową odwaga, grożącą każdego wieczoru skre- 
ceniem karku; klown Jakson popisywał się swo- 
jem słońcem. „Ten? wmosi tutaj ferment; ze zią- 


macyjny, druga w wawiasl:, 
jajnej giełdy. 


kurs  mieofi- 


TELEGRAMY. 


KONFERENCJA POLSKO-ŁOTEWSKA, 
Wilno 18/8. (PAT.) Dziś zakończyła się ty 
konferencia polsko-łotewska w sprawię ruchu ko. 


WŚ ae lejowego i celmego na linji Turmont, Kalkuny 
wieniera się jego w cyrku powiew tragedii j Ryga. 
przemknął nad budą cyrkową. 

„Ten”, rozkochany w Consueli, używa GOTOWI PONIEŚĆ OFIARY! 


wszelkich wpłyswów., by nie dopuścić do þei mał- Warszawa. (AW.) Na osłatniem posiedzeniu 
żeństwa ze starym baronem. Baron posiada jed-|komisji do rokowań niemiecko-reosyjskich, prze. 
nak znaczną fortunę, sypie rieniadzmi na prawo jwodniczący Krassin oświadczył: „Rząd sowiecki 
t lewo, co stanowi zbyt wielką ponete dla hra- |gotów jest ponieść wszelkie ofiary, byle tlko o- 
biego, by ten mógł wyrzec się z góry ułożonesy |siągnąć porozumienie na polu finansowem i 
grzez siebie płanu, którego powodzenie anie dlowem.” 


z A EA E E E E E E E E A E E E > 


ZNIESIENIE SFERY NEUTRALNEJ POLSKO- 
LITEWSKIEJ. 


Warszawą, (AW.) Rada Ligi Narodów posta- 
mowiia, że w sprawie zniesienia siery neutrainci 
między Pulską a Litwą i przeprowadzenia lini! 
demarkacyjnej, wyszle na miejsce komisarza. W 
dniach najbliższych przybywa do Warszawy 
przedstawiciel tej komisii p. Soura, poseł iiszpań- 
ski w Brukseli. 

PRACE RUDŻZETOWE. 

Warszawa. (AW.) Wszystkie urzędy cen- 
tralne pracują obecnie intenzywnie nad planowa- 
nym budżetem na rok 1923. Z dniem 1. września 
upływa termin wniesienia do Ministerstwa skarbu 
projektu budżetu przez poszczególne urzędy cen- 
walne. Jest rzeczą bardzo probiematyczną, czy 
termin będzie dotrzysnany. 

SOJUSZ NIEMIECKO-BOLSZEWICKI. 

Londyn. (AW.) Koresp. „Times” donosi z 
Rygi, że Cziczerin i Litwinow pertraktuiją obec- 
nie z rządem nlemięckim o zawarcie solinszu. 
Dotychczasowe umowy rosyisko-niemieckie będą 
unieważnione, a podpisanie nowei umowy nastąpi 
niezadługo. 

ANGLJA GBRAŻONA. 

Londyn. (AW.) W oiicjalnych kołach angiel- 
skich są zdania, że zastosowanie nowych sanken 
przez Francję należy uważać za akt wrągi wobec 
Anglii. 

ROBOTNICY ANGIELSCY A KWESTJA WALU. 
TOWA. 

Londyn. (PAT.) Woli. Na wczorajszem ze- 

braniu robotników w Leamington angielski delg- 


gat robotników . Bentiilet zaproponowal u- 
rządzenie powszechnego _ straiku robotni- 
ków w całej Europie az do czasu sta- 
biiizacji walut. Przewódca robotników Clines 


sprzeciwił się tej propozycji, oświadczając. że dia 
rroblemu stabilizacii walut niema rozwiązania, 
Jego zdaniem tylko trzy kraje mogłyby przepro- 
wadzić umormowanie stosunków gospodarczyc!: 
malych krajów, a mianowicie: Anglia, Francia i 


Ameryka, ale tyłko wtedy, gdyby  cziałały 

wspólnie. 

SPRAWA UMOWY HANDLOWEJ Z JUGO. 
SŁAWIĄ. 


Praga, (PAT.) Czesk. B. Pras. donosi z Bel- 
gradu: Min. spraw zagr. Nincic powrócił wx_oraj 
dn Belgradu | rozpoczął konierencie z członkami 
iugosłowiańskiei delegaqi, która wyjeżdża do 
Warszawy w celu doprowadzenia do skutku pot. 
sko-iugosłowiańskiej umowy handlowej. Dnia 22. 
bm. odiczdża minister Nincic do Pragi, a stamtąd 
do Marienbadu. Po konferencii marienbadzkte: 
minister Nincic wyjedzie do Genewy celem wzię- 
cia udziału w rozpoczynającej się tam sesji Lig 
Narodów. 

UNJA NARODÓW. 

Wellington. (PAT.) (Nowa Zelandja.) W dy- 
Skusji nad traktatem waszymgtońskim, który zo- 
stał przyjety przez parlament, prezydent mini- 
strów oświadczył, że tylko poteżna unia narodów 
ze Stanami Ziednoczonymi i imperium brytyj- 
skiem, zdolne są zapewimić pokój Świata, Liga Na. 
rodów jest słaba, bo nie należą do niei Stany 
Ziednoczone i nie ma do rozporządzenia żadnych 
sił. 

ENVER BASZA NIE ZGINĄŁ. 

Bordeaux. (PAT.) Radio. Donoszą z Turkie- 
stanu, że wiadomość o śmierci Envera baszy nie 
Potwierdza się. 

SPADEK KURSU MARKI NIEMIECKIEJ. 

Leafieid. (PAT.) Wczoraj przy otwarciu 
giełdy londyńskiej płacono 5600 mk. niem. za funt 
steriimgów. 

Berlin. (PAT.) Zdaniem kół nolitycznych a. 
beona zwyżka dewiz zagranicznych nie jest spo- 
Wwodowana ani sytuacją polityczna, ani gospodar- 
czą. Nadzwycząjna zwyżka dolarów nastąp.a na 
skutek spekulacji. 

KATASTROFA KOLEJOWA. 

_ Lublin 20 Dziś ; no o godzinie 4 min. 46 
pociag pospieszny idący z Kowia do Warszawy 
wskutek złego nąstewienia zwrotnicy najechał n: 
ka. Minkowice ped Lublinem na pociąg tow 'i10- 
+ a destrzeżeniu przez maszynistę złego na- 
duż n pie ai pociąg pospieszny zdołaao p2- 
ka Rar . Nie mniej jednak przy zderzęniu trzy 
izy z pocągu kurlerskiego zostały zdruzgotane = 

szkodzone, 7 zaś wagonów pociągu towaro- 


we 5 1 = OO S PA 
0 uległo ergin wyp dnu z ludzm uł: byic 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 22. sierpnia 1922, 


poa 3 osoby ze slużby koiejowej zos asy lekko ra- |3 Gów,ch m Sprincę i Maurytezo 


aione, Po dwu godzinach pracy tor 
d lszy ruch edbywa się normalnie. 


OCZYSZĘZO1O 


| SPORT. 


U) „Rach* — „Pogoń'* 12 : 0 (4: 0). 

Zawody o m strzosiwo połudn owej Po ski. B i- 
sk Pogoni. 

fczorajszy match odbvł się przy dość zniko 
inym udziale publiczności. Gra przez cały czas ic- 
.zyła się właściwie na polu „Ruchu“. 

Grę zaczyna „Ruch“, lecz «dr zu do:hodz 
„Fogo“ d>piłki i już w 2 min. pokornerze strzela 
Bacz pierwszą bramkę. W chwilę potem drugi róg, 
l cz niewyzyskaay. W 6 min. „Ruzh* robi pierwszv 
aiak, lecz tên kcńczy się bez rezuliatu i „,Pogoń' 
znowu ataiuje, i po chwilowej bombardacji uzysku:e 
d uziego goala. Teraz „Pogoń“ nie opuszcza już 
połowy „Ruchu, aż dopiero w 22 min. „Ruza* 
wyłwa za n'cbe.pieczną sytuację, ktorą unieszkodli* 
wia lgnarowicz. Przez chw.l; „Pogoń“ oddaje zua- 
czną liość sirzałów 1 jeszcze jeden róg do „Ruchu! 
w 23 min., zakończony obronionym przzz bramkarz: 
strzałem Garb enia. W -4 min. Wacek z podania 
Gubienia strzela goala i 26 min. przynosi czwart: 
b amke, strz:loną przez Bacza. „Rack“ na ofis d'e 
„Pogoń“ zazwu pod bramką przeciwnika. Javzcze 
w 36 i 42 rogi do „Ruchu“ i jeden atak gość: zı- 
ończeny obroną H.czewskiego i przerwa. 

Fo przerwie odrazu zaczynają się ataki Pagani 
! w 5-tej min. róg do „Ruchu“ po chwili „Rech“ 
it kuje i oddaje strzał na bram'ę obroniony przez 
ślaczewskiego. W ll-'ej m nucie s rzela Bacz z po- 
dania Wacka goa'a, po chwili Guiień strzela n 
cu: i w 14-'8j min. karny obroniony przez bram- 
karza „Ruchu“. Nistępują znowu ataki Pogoni, dwa 
rogi da „Ruchu* niewykorzystane. 

Po chwili Wacek strzela, piłka odbija się go 
boprzeczał i tdze na oute W 16 miuucie sędzia 
dyktuje rzu: karny. I znowy przybywa jedna bram- 
za dla „Pogoni” strzelona przez Racza. Szrja ata- 


ków Fegoni zostaje uwieńc'osa w 20 m nucie 
¿ramka strzeluną rzez Wacka z podania Bacz. 
w $ min. pntem Garbień pakuje płę w siatkę. 


Nasiępu, branikę po szeregu 
goń w 39 minucie ze stratą 
twarza niehezni czną sytu:cie pad hiamiy Pogoni. 
tólą wy aula O zarczyk. Pogoń żysuuje jęsz:”e 
uwa goale, w 42 min. strzał Wacha z podania R - 
rza i 45 min. strzał Wacka z podania Gu icza. 
Rogów 10:0 (1:0) dla Pogoni. 

Ura była prowadzona obustronnie bardz» fair 


ataków uzyskuje. Po- 
Wacza. „Ruch“ wy» 


Mistrzowska drużyna górnośląska przedstawia się 
bardzo Ssyimositcznie i przedstawia bardza fop 


imaterjał, kió emu, jak na razi? brak trainnin u. Po- 
goń wystąpiła w pełnym si ładzie. 


Kykrycie sprawców morderstwa ra- 
hinkowego we Lwowie. 


Senzecyjny zwrot w dochodzeniacih. — Ro- 
dzina ofiar mordęrstwa w Konszachtąch 
z mordercami. 

(th) Echem pamiętnyca smutnych wypadków 
zaszłych w listopadzie 1918 r. jest najnowsze od- 
krycie policji lwow:kiej, które spowodowało seuzar 
cyiny zwrot w toczącym się od lat trzech śledztwie, 
w sprawie morderstwa dakonanego pbodó+czas nz 
rodzinie Sonntsgów przy ul Bożniczej. 

Oto geneza tej sprawy: 

Dnia 23/XL 1918 r. podczas zaburzeń we Lwo- 
wie, napadniętym został w celach rabunkowych dam 


rodziny Scenntagów i zamordowani zostali Klara 
S- nntag oraz Zygmunt i Eugenia Gotnych. Przid 


dwoma łaty, policja aresztował: jako padeirzanych e 
papełnienie tego mordu dózefa Boz uma i Jana 
Księżyba. Kiedy iednak przyszło do zeznań w sądz c, 
złonkowie rodziny pomordowanys ' zaprzeczyli winie 


|obwinionych, których z tego powodu uwołnieno. 


Obecnie policja lwnwska śledząc n ezmordewa- 
nie za tą sprawą. doszla do sensacyjnych odkryć. 

Qto okazało się, ż: winowaicami są faktycznie 
Bizym i Księżyk, którzy jednak zą pośrednictwem 
żony tego ostątniego  Rozalji, przekupii suma 
1,500.0U0 Mk. i zwrotem części zcaho +anvch rzeczy 
członków rodziny Senntagów, a Gi fałs ywie w Sze | 
dzie podówczas zeznaii. 

Obecnie w.:c pod zarzutem morderstwa gre- 
sztowano Władysiawya Księżyka, jego żonę Rozalę 7 
wsnót dział, zaś pod zarzutem faiszywych 


PO ZOE O EC WD CA M 


PONT g w erai 
lan eaae, 

Dulszz śledztwo w tej senzacyjne, sprawiż (trwa 
iajej 


Wiadomości z prowincji. 
Pożgr y. 

(t. z.) Qaegdaj wybuchł paża: we w:*i Jamnicy 
"owiat turnobrzeski w stajni Józcła Fiotrowskiegu 
D ięki pomocy ludności wiejskiej p.żar zdoł no 
„łokalizować. Szkoda pożarem wyrządzona wy! Osi 
p zeszł 280000 Mi. > 

Jak śł:dztwo policyjne wykazało peżat zosia! 
oo dłeżvny. 

W dniu 9 b. m. 
doła napelniona zbożem, należ.ca do 
ta. I tu pożar był podłożany. 

W daiu 13 b m. pożar zniszczył dwie stu” 
doły pełne zkażi araz kamocę z rze zami w Soł. 
ysawie pod N: mrowem należące do Frd:: Tyttv, 
Dom mieszkalay usafowann, Szkoda wynosi prze- 
szło milioa Mip. 

Stwierdzono, iż Tytto p d} afarų 

W ogóle w powiecie rawskim 
eraz sezon pożarów W powiece 


w Ho hołowie spieuęla stc- 
Minasa SS- 


papalaczy. 
rozpocz Się 
ąperuj; Landa 


oprisznowepodnalaczy, którzy of Szetcgu mesię.y 
erroryzują ludność. Si.zimy, że wadze powinoy 
zabrać się do dzieła i wytro é tę ssa hę. 


Tytoń przyczyaą x O 'derstwa. 


W mocy na wczorej zam d wahy zasial go~ 
spudarz w Dźw noziodzie pod Bóżruą Oe sa Sokół. 
Sokół m.ał dokola domu zasajdzową znaczuejszą il. ść 
tysoniu. Krytycznej nocy S kół ustyszuł gwałtowne 
ujadanie psa, a gdy wyszedł z chaty ujrzał kilku 
iudz gospodstujących wśród gr ęd ivt niowich i 
t-dują ych liście do worków. Gdy So Gł pedzzedi 
do nich i zapytał się co osi rovą wjeja ogrodzi: 
sodzieje rzucili się nań, a jeden do ywszy rewol- 
ser, strzelił doń z odiegiośc: kilku kroków. 

Strzał Lył celny — Sokół ugodzo y kułą w 

idło, na mitjzcu. padł trupem 

Na odgłos strzału wybiegł żona Sokoła i c- 
»śczvwszy męża, leżącego ma ziemi, poczęła wa'ać 
» ;'arusek. Wowczas bandyci, porzuciwszy. worki Z 
tytoniem, zbiegli. 

Na m.ejsce zbroini wyjechał wczo ai szef okr. 
Urzędu śled:zego policj dr. Kruczek z kiliu. wyw'a- 
dowcąmi i psem policyjnym 


Zwyrodnienie wśród włościan. 


Gospadarz z Żrdatycz niejaki B. Cz. zażądał 
aresztowania swej gorki Marji, obwiniając ją o kra- 
łzież. Stedztwo policyjne wykazało jednakże, że jest 
o akt zemsty ze strony ojca, kióry utizymywał Ri- 
zirodczy stosunek ze starszą córką, za$ Ma:la do- 
ładnie otem wiedziała. Marję uwolnionp, zaś ni:- 
z0dziwego ojca odstawiono do wi;:ienia. 3 


Topielec. 


Onegdaj znalezione nad brzegiem Dniestin, w 
pobliżu wsi św. Stanisław trupa nieznajomego męż- 
zyzny, którego woda wyrzuciła. Jak przypuszczeją, 
mężczyzna ten jest jedną z ofiar katasroty wa D.i'- 
strze, która w ubiegłym miesiącu wydarzy:a się w 
okolicy Turzanewic. 


Tajemniczy trup kobiety. 


W Rypaem, tuż obok kopałni nafty, w kałuży 
nigey niewysychaiącej, pewien chlopak wiejski cba- 
czył wystają e z topieliska dwie żelazne sztangi. 

ły usiłował je wydobyć, ukaził się trup kobiety. 

Zawiadomiona e adkzyciu komisja sądowo- 
lakarska, przybyła na drugi dzień z Rceżniatowa i 
iesila spuszczenie wody z kałuży do kotowni ko- 
palni nafty. Wtedy ujrzano trupa kobiety w zuneł- 
nym już rokładzie. Trup przywalony był dużym ķa- 
mieniem i żelazuemi sztąbzmi. 

Komisja skąnstatawała, 
wy wałuzy od roku. 

Policja rozpoczęła energiczne śledztwa, celem 
spriwdzenią seżsamości oljary j wykrycia sprawy 
ajemrnicęzej zarodni. 


ASCE OSRE NI EA ER E 
Z sali sądowej. 


DOBRA SŁUŻĄCA. 


(t. z.) Przed trybunałem orzekaiącym stang- 
tv wczoraj Maria Kuczera, lat 19, slużąca. Matro- 


że trup ten leżał jui 


zezo u {ta Miełnik, lat 26, zarobuica z Kieparowa OG 


a 


nna Kuczera, licząca lat 41. Akt oskarżenia za- 
irzucał Marii Kuczerównyj cały szereg kradziaży, 
popełnionych na szkodę różnych slużbodawców, 
zaś dwom innym obwmnionym współudział w kra. 
dzieży. 
' Oskarżona Maria Kuczerówna miała swoją 
specjalną metodę kradzieży. Zgłaszała się ona do 
służby, zaś po kiku dniach. okradłszy swego 
służbodawce, uciekała ze służby. Nadto wyłudza- 
ła od nich zaliczki na płacę. 
i Ofiarą sprytnei złodzieiki padli: inż. Adier, 
Maurycy Schess, p. L. Linkerowa i inni. 

ı  Kuczerówna zeznała, iż do kradzieży 
nakłaniały ją Amonina Kuczerowa i 
Mielnik, które były „blatniczkami”. 
była już raz karaną za kradzież. 

Po przeprowadzonci rozprawie Marja Kucze- 
równa, która przyznała sie do winy, skazaną z0- 
stała na półtora roku ciężkiego wiezienia, zaś dw!c 
"mne oskarżone zostały uwolnione, 

Rożprawie przewodniczył radca Laidler, bro- 
nił adw. dr. Żywicki. 
zwei a | 


Z sadu wejskowego. 


NADUŻYCIE WŁADZY URZĘDOWEJ. 


„. (th) Przed senatem woisk. Sądu okręg. we 
Lwowie, któremu przewodniczył ppułk. dr. Go- 
dowski, stanął onegdai plutonowy 48 pp. Józef 
Karpiński, oskarżony o naruszenie obowiązku 
służbowego 1 nadużycie władzy urzędowej, 

Akt oskarżenia zarzucał plutonowemu Karpin- 
skiemu, że w czasie od 10 do 16 lipca 1921 r., peł- 
niąc służbę na moście kolejowym w  Wikstowej, 
dopuszczał się nadużyć wobec cywilnej ludności 
tamtejszej. A w szczególności, że wbrew otrzy» 
manej instrukcji służbowej, robił trudności w 
przechodzeniu przez most, żądając przepustek, 
które sam za 20 mk. wystawiał. 

Oskarżony tłumaczył się, że kwoty przez 
niego ściągane szły na pokrycie kosztów papie- 
hu. Obrona ta, bardzo nieudolna, albowiem wy- 
stawianie przepustek było zbędnem, a temsa» 
mem odpadała potrzeba Ściągania jakichkolwiek 
opłat od ludności, nie trafita rzecz prosta doprze- 
konania sędziów. Ponieważ jednak nie można 
było ustalić, czy kwoty w ten sposób przez Kar- 
pińskiego wyłudzone przekraczają 5.000 imk., sc- 
mat po naradzie skwalifikował czyny oskarżonego 
jako przekroczenie służbowe i zasądził go na 1 
miesiąc aresztu. Oskarżony wyrok przyjął. 


tych 
Matrona 
Oskarżona 


H. G. WELLS. 
Ogień nieśmiertelny. 
Z angielskiego przełożyła 
Brunona Bruchnalska, 
(Chag dalszy ) 
ROZDZIAŁ 7. 


Listy i tejegram, 


$. 1. Minęły trzy tygodnie. 

W całej praktyce Sir Aliensa Mengo i'Dra 
Barocka nie zdarzyła się jeszcze nigdy operacja 
tak szczęśliwa. . Narośl, którą usunęli, nie była 
wcale złośliwą, a diagnoza mówiąca o raku myl- 
na. Pan Huss leżał jeszcze spokoinie. wyciągnięty 
w łóżku, w mieszkaniu pani Croome, ale mósi 
już czylać książki, listy i gazety, a nawet zaimo- 
wać się swojemi sprawami. 

Usunięcie bolesnej narośli wywario wielki 
wpływ na jego umysł. Poczucie czyhającej zło- 
wrogiej potęgi opuściło go; naturalna odwaga 
wróciła. A Świat, który uważał za wrogi į nie- 
szczęsny spisek przeciwko Sobie, stał się znowu 
światem pełnym nadziei. Osatnia rwielka ofenzy- 
wa Niemców przeciw Paryżowi nie udała się zu- 
pełnie, odparta przez zwycięski, a dla mieprzyia- 
ciół straszny kontratak marszałka Fochea: 
każda gaze'a poranna donosiła o nowych zwyzcię- 
stwach aliantów, a ponury cień niemieckiego C'- 
zaryzmu nie padał już ma drogę przyszłości. Wy- 
obraźnia ludzi weszła w faze rozsądku i szlachet- 
ności; idea zorganizowanego pokoju światowego 
przejęła mnóstwo umysłów; obecnie były widokt 
na wiek lepszy i nowy, nieprawdopodobny jeszcze 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 22. sierpnia 1922. 


„DYREKTOR TEATRU“ PRZED SĄDEM. 


(te z.) Przed trytunałem zwyczajnym sądu 
karneog stanął onegdaj Włodzimierz Hupałowski. 
18-letni uczeń 6-tej klasy gimn. w Stryju, który 
dopuścił stę całego szeregu oszustw. Fupałowski, 
mino młodego wieku, był sprytnym „hochstapie- 
ren“ i przedstawiając sie bądź jako „baron Brus 
nicki“, bądź jako dvrektor kabaro u w Stawisławo- 
wie, naciągał łatwowiernych. 

Między innemi wyłudził on od firyhorego 
Senkowa pod pozorem wykubia pasów i walców 
kwa e 100.000 mp. Od Adeli Banachoweji, artystki 
teatru, skórzaną walizę, od Franciszka Owsianow. 
skiego 5.000 mp., zaś od Witolda Świetnickiego 
garderobę wartości 18.000 mp. 

Na:bardziej oszukał siostrę A. Malkiewiczów- 
ne, zajeta przy ochronce żeńskiej w Stryju, od 
której wyłudzii, pod pozorem urządzenia wie- 
czorkau na cel dobroczynny, garderobę teatralną, 
łacznei wart. 260.000 mp Rzeczy te wypożycza? 
za pieniądze różuym ludziom, przedstawiając stę 
Hn jako dyrektor teatru „Domu Narodnego*. 

W końcu zarzuca mu akt oskarżenia, be 
przyjechawszy do Lwowa, gdzie zamieszkał w 
hotelu „Pod trzema koronami‘, podał w kartce 
meldunkowej fałszywe zatrudnienie. 

Rozprawę z powodu niestawienia się świad- 
ków, odroczono. 


Targi Wschodnie. 
„Dyrekcja Targów Poznańskich organizuje 


wspólnie ze Związkiem Towarzystw kupieckici 
w Poznaniu wspólną wycieczkę  interesentów 
z Poznania do Lwowa celem zwiedzenia Targów 
Wschodnich. W razie doszatecznej liczby zgło- 


szeń powyższe organizacje starać się będą u 
władz o odpowiednie ulgi kolejowe dla wy- 
cieczkowców. 


` 

Mimo spóźnionej pory, przystąpiono na Tar- 
gach Wschodnich do ibudowy kilku prywatnych 
pawiłoirów. Koło Pałacu Sztuki a główną aleią 
iest inž na ukończeniu kiosk Zakładu witraży Že- 
leńskiego, zbudowany w stylu kapliczki wiejskiej, 
który wśród ziełeni świecić będzie tęczowym 
tarwami okien witrażowych. Po drugiej stronie 
aleji przed żywopiotem, okalającym pawilon Baw- 
ku Przemysowego, buduje się pawilony andry- 
chowskiej fabryki sukna i pawilon Syndykau 
Handlu i Przemysłu „Conrmercial Compagnie" 
w czasie tych tygodni. w których choroba pana 
Hussa wzięła nad nim górę. 

I nietylko stosunki ogólne wpłynęły na zmia- 
nę jego przewidywań. Pozycia majątkowa, zrui- 
mowana przez jeden przypadek, zoą ała naprawio. 
ną przez drugi. Daleki krewny pana Hussa u- 
marł na rozmiękczenie mózgu, po życiu :pełnem 
najniedołężniejszych  spekulacyj. Majatek swój 
zapisał w równych częściach panu Hussowi i 
szkoła w Woldingstanton. Na kilka lat przed woj- 
ną wdał się w dzikie skupywanie. zdeprecionowa. 
nych akcyj kopalni miedzi i zebrał całe stosy pá- 
pierów ` w owym cząsie bez żadnej wartości. 
Lecz woina zmieniła stosunki. Zamiast, by miai 
być niewypłącalnym, okazało się. że zmarły, po- 
mimo znacznych strat na gruntach kanadyjskich, 
posiadał jeszcze około trzydziestu tysięcy funtów. 
Bardzo łatwo lekceważyć wartość pieniędzy. Nie. 
spodziewane jednak wzbogacenie się przynosiło 
panu Hussowi mnóstwo potrzebnych wygód i u- 
łatwień, a dła pani Hussowej stało się wyzwo- 
leniem od troski. Zaś p. Huss nawet nie przypusz... 
czał, jak dalece usposobienie żony wpływało na 
uiego samego. 

Lecz przygotowywały się ieszcze lepsze rze- 
czy. Okazało się, że reszia współzarządców szko: 
ły w Wołdingstanton wcale nie zgadzała się z 
myślą Sir Elifaza j p. Dada co do zastąpienia pana 
Hussa przez pana Farra, a pewna liczba starszych 
uczniów pana Hussa, bedących na frencie. zmiar- 
kewawszy o co idzie. utworzyła mały komitet, 
umyślnie w celu obrony swego starego mistrza. 
Na czele tego komiteru stanął szczęśliwym tra- 
fen młody Kenneth Burrows. siostrzeniec i dzłe~ 
dzie dóbr Sir Elifaza, W szkole nie był nigdy 
pomiedzy pierwszymi; był jednym z tych do- 
brych, miłych chłopców, którzy dochodzą -do 
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we Lwowie jako zastępstwo firmy francuskiej 
Boedecker i Ska. Każdy z tych pawilonów obej- 
muje 36 m. kwadr. Ponadto stawia Małopolski 
Zwięzek inżynierów przemyslu handlowego i bu- 
dowy własny pawilon o powierzchni 100 m. kw. 
w lasku na osi alei Michalskiego. naprzaciw cen- 
tramego pawilonu Targów Wschodnich, 

Prezes Komitetu Targów Wschodnich dyr. 
Turski miał sposobność podczas ostatniej podró- 
ży za granicą rozmawiać w Hamburgu z przed- 
stawiciełami wielkiego handlu niemieckiego. Przy 
tei sposobności s:wierdził był Turski, że zainte. 
resowanie sfer kupieckich w Hamburgu Targam! 
Wschodnimi we Lwowie jest bardzo wielkie. 
Sfery komercijalne wyrażaja się z wielkiem uzna- 
niem o Targach Wschodnich, wróżąc im świetną 
przysz'ość dla międzynarodowego ruchu handle- 
wego. Również sfery kupieckie innych miast me- 
mieckich jnteresuią się Targami Wschodnimi. 
W pewtocie do kraju dyr. Turski zatrzymał sie 
w Lipsku, gdzie oglądał nowe typy hal wystawe- 
wych, przygotowanych na inrnatk w Lipsku. 
EEEE AEAT: Or VARNY ZEE CZE R O PCD TTM 


Sprawy gospodarcze. 


(u) fresó: cieczy w cysternzch ko'e- 
owych. W nr '€8 ,G::eiy Lwowskiej" podane zo- 
stały szczegóły nowej iarylty towarowej, która we~ 
sza wż cic zdniem 1 sierp:ia b. r Osecnie wpro- 
wadzona zost ła w.żna zmiana co do obliczenia 
przewoźnego za transport ci:czy w cysternzch ko- 
ejowych, które pob ać należy najmniej mie za 
13.600, tecz za 10.000 kig. 

Frew: ź e za ciecze w cysternach tędaie się 
więc Gdłąd obliczać za rzeczywistą wagę przesyłu, 
na mniej jednak za 10.000 ta. 


Pro 'ukca sufity w Rununi 
urzędow.c' wvrosiia w 92i 
w r. 1920 1,03: 000 ton). 


Produkcja węgl? na Górnym Sąsku w cią- 
gu ti rwszeso pólricza r. b w;inosiła 16,184€05 
on. W r. 1931 produkcja ta dała 13,831.733 toa 
wr 93 2003:3.74* ton W porównaniu z r. 
ub. prod kea wzrusła o nec» wię e, niż (4 pra, 
3w poó -tanu z produk ją przedwojenną zmnicj- 
zyła się o pre zio 18 pic 
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Amorykeń kie plantacje b:welny dzięki obf > 
'ym deszcz m cni osia ni h, znacznie sę poprawily 
sv sferach „an eresowanych i.tnivje pewncsć, ż: 
Aueiyk: będ.ie w stanie p bré wscystkie zamó" 
Wienia, 


godności prefekta szkoły; rozsądny, jak meżczy- 
zna już w jedenastym roku życia. a drugi lub 
trzeci z rzędu w nance obranych przez siebie 
przedmiotów. Nie grał nigdy roli gwiazdy j nigdy 
nie miał zbyt wielkiej łaski u przełożonego. Ten: 
mitszą więc była myśl, że en właśnie był naigor- 
liwszym i najwy rwalszym wyznawcą porządku 
rzeczy i zasad ustanowionych przez pana Husss. 
Będąc na urlopie, usłyszał o proponowanej zmia- 
nie przy obiedzie u wuja i natychmiast postara: 
się o zachwianie intencji tego pana. Lady Bur- 
rows, ubóstwiająca siostrzeńca. stanęła otwarcie 
po stronie p. Husa. Uczyniła to tem chetniei, ze 
nie znosiła ani uroczystych manier pana Dada 
przy stole, ani sposohu ubierania się pana Farra. 

Nie możesz wiedzieć, Sir, czem p. Huss był 
dla nas; powtórzył młody człowiek kilkakrotnie i 
powrócił do Francii z ta myślą, rosnącą i kwitną. 
cą w iego głowię Był on jednym z tych szcze- 
śliwych, dla których wojna stała się połeżną 
dźwignią rozwoju. Śmierć, trudy i odpowiedzial- 
ność — nie mia! jeszcze łat dwudziestu i dwu. a 
był już majorem artylerii — zamieniły ucznia w 
mężczyznę, pełnego Świadomości; zrozumiał do- 
skonale, co może znaczyć wywłaszczenie, więc 
w pełnem poczuciu swei świeżej dojrzałości po- 
stanowił napisać do swojego starego kierownika, 
w celu pocieszenia go, tak jak pisze ieden meż- 
czyzna do drugiego. Gdy nadeszły od niego te o- 
łówkieim zapisane karteczki, osłabiony jeszcze ad- 
resat przyjął ie łzami. nie boleści, lecz czySsego 
szczęścia. Odczytywał je ciagle jak listy miio- 
sne; i teraz leżały na kołdrze. a p. Huss patrzył 
w powałę j już układał plany nowego Wolding- 
stanion, powstającego z popiołów i stokroć wspa. 
nialszego niż dawniej. 

(Dokończenie nastapi.) 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 22. sierpnia 1922, 
| Proroczo ujrzał Meteżkowski w owych po- 
ronionych płedach pisarzy niebezpieczeńsiwo 
i pierwsze fermenty rozkładcze na polu piśmien- 
nictwa rosyjskiego. Przewidział, że owe boho- 
mazy i fantasmagorje znajdą echo w debrotli- 


Literatura rosyjska 
wej tłuszczy rosyjskiego ludu, łaknącego nowa- 


na rozdrożu. zer du, łaknąc 
torstwa i mistycyzmu. A staio Się t:ż, że po upad- 


y Straszna kata:trofa, która nawiedziła im-ļku moskiewstiego kolo:u, futuryści rozpanoszyli 
perjum rosyjskie, zmusiła najwybitniejszych przed-|się wszechwiadnie, niosąc zagładę i zniszczenie 
fstawicieli jej literatury do opuszczenia ojczystej|na sztandarze swojej ewangelii. Futuryzm stał 
gleby i szukania w gościnnym kraju galhj-jsię „modnym a więc „poezją oficjalną“, uprzy- 
skim łaskawego chleba tułaczy. Smutny i marny) witejowaną literaturą w państwie sowietów, a naj- 
zarazem wiodą we Francji żywot; brak im naj-|znakomitszyni luminarzami tego prądu są obec- 
prymitywnie,szego $posobu zarobkuwania, bo Iut-fnie: Wadim Szerszeniewicz, Wiadymir Maja- 
'ntą rosyjską na obczyźnie nie rozgrzewa duszy |xowskij i Anatol Mariengow. Tytuł „klasyka“ 
ludu, dla kiórego język jej jest obcy. — Troska |futuryzmu zdobył sobie Majakowski, który, mi 
o niepewne jutro i tęsknota pieśniarzy podcina]:no wszystko, ujawna pewne zdolności lit:rac- 
wszelkie wzloty poetyckie i przytępia umysł twór: | de. Wogóle atoli poezia neo-futurystyczna, ro- 
CZY. Dymitr Mereżkowski, ten heros rosyjskie- |syjska, stoi pod względem foimy i treści poni- 
go intellektualizmu i Osyp Efymmow, patrycjusz|żej waloru dziecięcej nawet Sztuki, nie zna ani 
przeszlachetnionego ducha, muszą na bruku pa-| metryki ani praw clementarnych rymu, urąga 
ryskim dzielić ciężki los wygnania... wszelkim pojęc'om piękna, łubując się w kako- 

A tymczasem w samej Rosji, gdzie ongiś|fonji bezmyślnych syłab i w „parabolicznych ono- 
Tołstoj, Turgienjew i Gogoł, rozpoznawczą | matopejach* w powodzi wykrzykników, domyśl- 
sondę zagłębiali w duszę ludu, szaleje crgja | 


Meema AO ZI AE DEO ZAC R ESERE A O DA Z 
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ników i zgłosek abecadła. Nawei choćby najpo- 
bezładu. Obecna literatura domorosła pod rząda-| wolniejszego rymu nie można odczuć w. owych 
mi sowietów, święci swój upadek bezprzykładny | brenghelowskich koszmarach, ziejących matołko- 
w historji świata. stwem wypaczonego mózgu. Areścią ich poezji 
Pierwsze symptomy dekadencji piśmiennic-|jest blaspliemja, kalumnia i neurastenja duszy. 
twa wszechrosyjskiego, pojawiły się wprawdzie | Chrd'nem piękna: rów, kał i nerząd ulicy! Stru- 
przed wojnąjeszcze nawet podczas apostolstwa hra- | mienie zgniiej juszki rozlewają się rietylko po gło- 
biego Lwa z Jasnej Polany, ale osta nie niemal przed- | wach wrogów, sowieck. systemu 1 znienawidzonej 
śmiertne podrygi ujawniiy. się obecnie w nowej] burżuazji, jakoteż i „popów bezbożnych“, ale 
epoce sowieckiego rządu Pierwszym etapem] vawet kalają Zbawiciela i jego apostołów |... Ra- 
upadku pięknego słowa w Rosji był „futuryzm* fa.l i Puszkin, Dante i Wereszczażin — to ścier- 
i jego hasła, podkopujące estetykę pisanej myśli |wo dla wygłodniałych kruków. — — 
który jeszcze w literaturze przedwojennej, mimo Z wybitnych dawniejszych pisarzy rosyj- 
wszystko, znalazł grono zagorzałych partyzau-|skich, jeden tylko Walery Brzusow przeszedł 
tów, Już w r. 1912. wykiełkowało ziarnko tego |oficjalnie do obozu futurystów, niewiadomo czy 
nowego prądu, który wtenczas: szczycił się nie-| samorzutnie czy też pod pręgierzem przymusu. 
„małym zastępem adeptów, wśród których nie brak į Wszyscy inni zdołali. w sam czas uciec za gra- 
było łudzi naprawdę zdolnych i aryginainych, | się, kilku jeno zostało w sowieckiej Rosji, gdzie 
„Obok twórcy Bzimonta, najwybitniejszym był! wiodą żywot aędzny. Jeden z nich, Sołogirb, wy- 
„bezsprzecznie Igor $ewerjanin, który na znak|dał w Berlinie p wieść, zatytułowaną: „Poskro- 
odłamu nazwał si: „ego futurysią* a pisał nie | miciclsa wężów”. Rzecz słaba, tesdencyjna, przede 
Dozbąwiowe polotu i stosunkowo nie bardzo dzi- | stawia „gniazdo wężów* w, pewnej, moralnie 


„kie wiersze. W nich zrodziły się tylko pewne na- jźwyrodniałej kapiłalistycznej rodzinie. Poskromi- 


loty twórcze, stanowiące istotę futuryzmu, pew-|ćielką ieh jest robotnica Wjera, aksiomatami 
ne zawiązki nowych zwrotów i słów, łatwo zre-| Marxa przesiąknięta. Pod wzgiędem literackim 
sztą zrozumialych, zanieczyszczających jeno me-|wykazuje głośny ongiś Sołogub wyrażny dzka- 
lodyjny język rosyjski. Najzagorzałszym futurystą | dencję twórczości, podobnie jak Kuźmin, który 
był Burijuk i Kruszczonysz, klasycy perwar- |przed woiną jeszcze produkował zastraszającą 
Sh poetyckiej, których utwory biąkały się w cha-| wprost mnogość nowel i romansideł, wykazują- 
osie bezsensowych słów, zgłosek, ba —— nawet|cych nieustanny spadek jego literackiego waloru. 
idjomatów, z prawdziwą literaturą nie mających |O innych literatach jak n.p. Iwanowie i Bje:i- 

Zigczów, Qni: 3). czerwca 1 22 „9:9 


nic wspólnego. ju, wszelki słuch zaginął wiadomo tylko, że je- 
i OGLOSZENIA. j 

| 1. 136/22. Pawi Wroiowski po Józefie urodzo 

aj ay w Haw „ikacn 1883 jako jne: wosk wy umreeto 
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466.1 dake U WODE „YMU. [NN po. Ay WMIJ,.u 
>» upływie 6 miesięcy od dna o” oszenia ed'k.u w 
sszecie Lwowskiej, rozstrzygni SU ostateczaie po- 
yyższy wnioiek. 

Sąd okrogowv, Od sia! I. 


EDVKTA W SPRAWIE ulał w Turkesta:t: J916 r. Wobec ego j:st prawuc- 
UZNANIA ZA ZMARŁEGO. ;9 obne, ;e lenże pon Ósł Śmierć zarządza 6ię u. Wu O 

on c: Windy Wronowskiej postępowanie celem udow 
T. 221/21/9. Edykt. Jan O:ejnik, syn Wasyla u.o- 


wie ai Šinierci, i rozwiązania weza małże: k ego -= 
dzany w r, 1850 w Batkowie powołany z wybuchex |335% j:c wezwane, aby do pół roku ci 0.0 zza 
Wojny świ (ow j do służby wojskowej b at udzia: w| Gaz.cie Lwow kej Sąłosi alba p. diowl Mairt- 
walec na fr nzie rosyjss:m pod Świankam: w ope 


llssgwiadwokatow: w Przemyślu, któreso ust nawia i 
palu :. (9,6 gdzi: teź wedie zapodui świadka iw n 


al suratorem i obrońcy wężłi małżeń k :go ud i:lcno 
Kieci miał paść. Od t:g» czasu wszelk. słich o rim „i:domości o zagin.osym. Fo upływie tago Czasu n. 
agirał, Gdy wobec »odowną prośbę Sąd orzektie osta eczniż o wnissku 
Sad ekręgowy O-dzał V. 

frzemsś! 4 ipc 1922. 


F. V./29/19/11. Edykt. Wdrożenie postępowania ce- 
łem uznania za zmarłego Mikołaj Romaniuk urodzony 5. 
maja 1884 rolnik z Czerniłowa Mazowieckizgo powoła- 
ny w ciągu ogólnei mobilizacji do wojska austriackiego 
opuścił od roku 1944 swoje miejsce zamieszkania i jako 
żołnierz brał udział na woinie Światowci. Od roku 1914 
niz daje o sobie żadnego znaku życia co stwiercza 
7918 | świadectwo Urzędu gminnego w Czerniłowie Mazowte- 
ckim z.dnią 12. października 1919. Zaprzysiężonemi ze- 
znaniami świadka Jędrzeja Murmyło stwierdzonem zo- 
stało. że Mikolai Romaniuk w połowie października 1914 
zachorował na cholerę i został odwieziony do szpitas: 
co się dałci stało z nim nie wie. Gdy zatem przyjąć na- 
leży, że zachodzi ustawowe domniemanie z Ś 24 u. «c. 
przeto wdraża się na prośbę żońy iego Anny Romaniuk 
postepowanie celem uznania za zmarłego. Wydaje ste 
ła kacik l przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi Iib ku- 
hia NY nie Żyjz przeto na wniosek jego syna M ratorowi adw. Dr. Złatkzsowi w Tarnopolu, którezo w 
EnA 4 JE wdraża się postępowanie CC.€ stanawia się zarazem obrońcą wezła malžeńskiego, 
siwa Z ka a „Nakwackiego za zmarłego a małżes- | wiadomość o powyżej wymieujanym. Mikolaja Roma- 
brzeło ogó m = EA za ro:wiązane. Wydaje sę; niska wzywa się. aby przed niżei wymienionym Sa. 
kura torowi ao do RE aby ud ielono Sądowi 1 b de mstawił się Jub w inny sposób uwiadomił o życ. 

adw. Drowi Hans e nenowi w Złoczowić | Sud tutejszy na ponowna prośbę po upływie 6 miesiecy 
agiuiony żył, winie. lod dnia ogłoszenia cdyslu w gazecie urzędowej roz- 


powyżscego prawdopodob.:.. 
Dss że z waiosek żony 
4otji Gljmik wdrażi sę post. powanie c-lem u:rana 
EWIE Bo. Wyd:ie sę przeto ogólne wezwazie 
pa udzielon? sądowi lub ksrat>rowi adw. Michatow 
itiro viczowi wiadumoś.i o zaginionym. OGd.b;y z-- 
ń hon Żył, w uieun sądauwł donieść © swem życi., N 
Porowny wniosek po u żywie 6 miesizcy od dnit o to» 
Szeni: edyktu w Gazece Lwow.k.e, rozstrzygnie S g 
ostateczaie powyższy wniosek. 
i Sąd ckę:cwy Odcział IV, 
Z oczów, dnia i. cze'wc: 1924 


u. d T. $9]2 13 Edykt. Pawe! Nskwżcki, syn Mica:ł. 
we la 15/1!. 1877 w Skwarzuwie pow, Złoczów p 
wspak Zas uł z wyb Cn 'm wojny w r. 19:4 d> st'żby 
kzyskówej i dotid ne wrocil, Świadek M chat Śl m - 
ni $ki zeznał, że razem z N kosckm p:zebywa! w 
A rosy skiej w Hor.ówce w gub. jè ster «U grw- 
fy 28 że tan ;a:qoiował N kwacki w r. 1917 i wysł - 
Wé Stał co szpitaia ioi t:go czasu przepidi ne: 
(ŚCL Gdy wobec powyższego prawdopodobsem jest. 
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dyny iiemizow napisać miał , Treny o ziemi 
moskiewskiej”; w sposób wzruszający bardzo 
i poetycki, 

Z h.eraichji nowych pisarzy, powsta:ych 
pod opiekuńczemi skizydły sowieckiego regimu, 
wybił się niejaki Sergej Jessenin na plan pierw- 
szy, którego silne i barwne wi:rsze przypomira- 
ją, pod względem szaty zewnętrznej, mgliste wi- 
zjonerje proroka Ezechiela lub nawet Objawie::ia 
św. Jana. Za to treść ich jest nawskróś kącer- 
ska, błasphemistyczna, ateiczna. Nie mniej roz- 
giośnym stał się KKlurew, który, choć iuturysta 
nie brnie bezmyślnie w szablonach „klasycznego“ 
prądu, tylko na modłę starej poezji wydał tomik 
„Pieśni st zechy”, cieszący się wielką wziętuścią 
u ludu. 

Prawdziwa jednak literatura rosyjska jest 
z kraju wygnana, Przedstawiciele jej rozprószyli 
się niemol po całym Świecie. Zdala od ojczyzny 
wegeiuje ten kwiat najsubtelniej ze! kultury na 
ziemi obcej, ich. dzieła nie ukazują się przy ka- 
piącej od złota metropolji Kremlu, jeno w obcych 
m astach Europy i Azji. Garstka ta emigrantów 
znalazła wydawców w Paryżu, Belgradzie, Wi. - 
dniu, Sztokholmie i Pradze, nawet w N cei, Wa:- 
szawie i Szanghaju, nejwięcej zaś w Berlinie, któ- 
ry stał się cenirem literackiego rucz:u rosyjskiej 
twórczości. W stolicy Rzeszy niemieckiej klasy- 
cy rosyjscy drukują swoje dzieła, Czylane z na- 
bożeństwem przez pub iczność, żyjącą w diaspo- 
rze. W Paryżu spotkał:m Mereżkowskiego. Ku- 
prina i Bunina, w Nicei zaś Zenaidę H prius 
i A. N. Tołstoj". 

Najpotężniejsze i najdojrzalsze dzieł» Me- 
reżkowskiego, p. t „14. grudnia”, zapoc ątko- 
wane jeszcze przed wojną w Rosji, ukazało. się 
w najnowszych czasach na pó.kach księgarń pa- 
tyskich. Wydał on też razem że Zenaidą Hip- 
pius'erm zbiór essayów 0 bolszewickiej Rosii, 2a- 
tytułowany: „Kraj Antychrysta“. W rosyjskich 
dziennikach w Paryżu zamieszczeją Świetae ar- 
iykuly Hippius i iani wygnańcy-h.eraci 

Ale lit.ratura taka, oderwana od gleby 
ojczystej, rozwinąć się należycie nie może, -— 
Brak jej szzrokiegu giestu wolności, skizydeł do 
niebieskiego wzłoty, ożywczei osoczy, mogącej 
dać jej życ,ć i duszę. Dlatego też «twoży poetyc- 
Kie Żenaidy Hippius’ tchną dziwnym jakimiś mi: 
sycyzmem, jakąś proroczę wiarą w przyszłość 
lepszą, pegodniejszą niżii jutrznia stugarwna po 
burzliwej nocy. Nostalgja za krajem, credo wp ~. 
staci nowej ery — oto elementy literatury emi- 
gracyjnej poetów rosyjskich, w przeciwieństwie 
do szalu futurystów domorosiych, rozpasanych 
przy ognisku Wenery sowieckiej! .. 
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strzygnie o uznaniu. za zmarłego i o uznania malżeń= 
stwa za rozwiązane. 
"Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol. dnia 4 marca 1922. 7835 

T. IV/47!2216. Wdrożenia postępowania celem usta- 
lenia dowodu Śrnierci. Jan Fiut, syn Michała i Marii n- 
rodzony 12. listopada 1880, w Brzeznv powiecie nowo- 
sądeckiin jako żołnierz 2 baonu sirzelców granicznych 
dostał się w dniu 30. listopada 1916 do niewoli rumwi- 
skiej i tam przebywając jako jzniec wojenny w 5arasa 
dla jeńców w Szipoty zachorował w kwietniu 19i ro- 
ku na tyjus i tymże miesiącu tegoż roku miał umrzec. 
Zaginiony był w tym samym baraku i w kompanii poi- 
skiei dla jeńców wraz z Ignacym (ałęziowskim z Ni- 
skowy. który również na tyfus zachorował a po wyz- 
drowizniu dowiedział się o Śmierci zaginionego upraw- 
dopodobnioncj tem. iż wszycy w baraku twierdzili jego 
Śmierć nadto tą okolicznością, iż potem w baraku już 
go nie było, a nie mógł «dzie indziei w wypadku dai- 
szego życia przebywać jak tylko nadał w tun samym 
baraku. Gdy wobec tego prawdopobrą iest Śmierć zs- 
ginionego przero wdraża się na wniosek Katarzyny Fiu- 
towei z Brzczny postępowanie celem udowodnienia 
śmierci, a zarazem ogłasza się wezwanie. bhy do dna 
30. listopada 1922 udzielono tut. Sądowi wiadomośc: o 
zaginionym. Po upływie powyższego terminu Sud o- 
rzzknie ostatecznie o wniosku. 

Sąd okręgowy. Oddział TV, 
Nowy Sącz. dnia 28. lipca 1922, 7908 


T, 15/22/4. Zarządzenie postępowania celem udowo- 
dniznia śmierci. Tekla Kokotko cótka Onufrego ur. 14. 
maja 1882, w Remenowie. tamże zamieszkała w czer- 
weu 1915 r. wyjechała do Rosii i tam we wsi Derwrai 
guh. wołyńskiej zachorowała na tyfus i zmarła, zostafa 
pochowaną no tamteiszym cmentarzu. Okoliczność te 
stwierdził zaprzysiężony. świadek Wasyl Korda. Wobec 
tego zarządza się na wniosek Oleksy Kokotko postępo- 
wanie celem udowodnienia śmierci. a zarazem ogłasza 
się wezwanie. aby do dnia 13. września 1922. udzielono 
Sądowi wiadomości o wymienionym wzęlędnie adw. 
Drowi Ludwikowi Karlsbadowi we Lwowie, którsgo u- 
stanawia sie kwatorem niecbcenei, Po upływie tero 
terminu i po przeprowadzeniu dowodu, jednakowoż me/ 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 


„prędzej jak w trzy miesiące od dnia ogloszenia tego zA-| zastępcami przewodniczącego. Posiedzenia tej kadzncji 


„nika 1922 udzielono Sądowi wiadomości o 


rządzenia w gazecie urzędowej Sad orzeknie ostatecz- 
imie w wniosku. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


| 
Lwów, dnia 13. czerwca 1922. 1532 
, T. IV/2e/22'3. Wdrożenia postępowania celem uzna- 


nia za zmarłego. Jan Ranosz, syn Agnieszki. urodzeny 
zk. łewietnia 1387, z Chyszówek, miał być jako żełnierz 
armji austriackiej ciężko ranny w sierpniu 1914 i od te- 
go czas niz daje znaku życia. Gdy zatem przygąć na- 
leży, że zachodzi ustawowe domniemanie z Ś. 1. ces. 
'rezp. z 31. marca 1918 L. 128 Dzpp., przeto wdraża 5%% 
na prose Anny Ranosz postępowanie celem uznania zu 
za zmarłego. Wydał: się przeto ogólne wezwanie. aby 
udziełono Sądowi lub kuratorowi adw. Drewi Dluropo!- 
skiemu w Nowym Sączu wiadomości o wymienionym., a 
jego samera, o ile pozostaje przy życiu. wzywa się. ^- 
by stawił się przed tutejszym Sadem, lub w inny spo- 
sób uwiadanii o swem życiu. Na ponowną prośbe po 
dwu 30. marca 1923 wydanem zostanie stanowcze orze- 
czenic. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz. dnta 6. czerwca 1922, 7828 


T. 54/20/3. Edykt Nykoła Szajuk syn Arafji rolnik 
gr. kat. żonaty z Feratymą ur. Szawiak ur. 15. grudnia 
J876 zam, w tłniiczu służył w ostańiei wolmie ausr. 
przy 11 pp. art. i brał udział w bitwach od roku 1915. 
na froncie włoskin. gdzie w iesieni 1918 dostawszy sle 
do niewoli w lutym lub w marcu 1919 zachorował i oc- 
dany do szpitada w kwietniu 1919 zmarł w tymże szpi- 
taln na tyfus co ogłoszonem zostało w obozie jeńców 
przez tunkcjonarinszą kancelarii obozu i od tego czasu 
niema o nim Żadnej wiadomości. -- Na wniosek żony 
wdraża sic postępowanie celem ustalenia dawodu jego 
śmierci wzywając każdego kioby miał o nim wiacs- 
‘moć, a także icgo samego, aby dał znać o sobie Sado- 
wi w Brzeżanach do trzech miesięcy od daty ogłoszenia 
edyktu, ti. do 15. września 1922 r. Po tvm dniu Sąd 
sprawę rozstrzygnie ostatecznie na wniosek ponowny. 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Brzeżany. dnia 7. czerwca 1922. 7854 


L. cz. V/158/22/6. Zarządzenie postępowania celem 
udowodnienia śmierci. Teodor Szpek. syn Marcina i Eu- 
Temii. ur. 17 marca 1888 w Jasiniskach ostatnio zamie- 
szkałyt w Borkach Dominikańskich, żołnierz 89 pp. austr. 
wedle zaprzysiężonych zeznań świadków Piotra Zawa- 
liia ugodzony w czasie walki w listopadzie w roku 1914] 
na rosviskim froncie kulą w pierś zginął w kilka minut 


powanie celem udowodnienia Śmierci oraz uznanie ma:- 
żeństwa zaszłego w dniu 9. listepada 1913 między wnio- 
skodawczynią a Teodor., Szpekiem za rozwiązane a za- 
razem ógłaSza sie wezwanie, aby do dnia 20. paździe:- 
wymienio- 


'nym lub adw. Dr. Juljuszowi Rodkowskiemu we Lwa- 


l 
'po odniesionemi ranami. Wedle tego zarządza się na 
wniasek Marji Szpek w Borkach Daminikańskich poste- 


wie którego ustanawia się kuratorem nieobecnego oraz 
ohrońcą węzła związku małżeńskiego. Po upływie teg» 
terminu i po przeprowadzeniu dowodów jednakowoż a 
nie predzei jak w trzy miesiące od dnia ogłoszenia tego 
zarządzenia w gazecie urzędowci Sąd orzeknie ostate- 
cnie o wnioski. 
Sad okrecgowy: cywilny. Oddział VIT. 
Lwów. dnia 27. czerwca 1922. 7603 


T. 201/22/4. Jan Olak urodzony w Dąbrowicy 1873 
strażnik lasowy w Posadzie Nowomieiskiei wywieziony 
przez Moskali 1915 roku nie dai eznaku życia. Wobec 
tego fest prawdopodobne. że tenże poniósł śmierć za- 
rzadza się na wniosek Anny Olakowei postępowanie 
celem udowodnienia Śmierci i rozwiazania węzła mal- 
żeńskiego. ogłaszając wezwaniz aby do półroku od o- 
głoszenia w „Gazecie Lwowskiej" Sądowi albo drowt 
Kotuli adwokatowi w Przemyślu. którego ustanawta 
się kuratoerm i abrońica węzła małżeńskizgo udzielono 
wiadomości o zaginionym. Po upływie tego czasu na 
ponowną prośbę Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku. 

Sąd akrezgowy. Oddział V. 


Przemyśl, dnia 29. lipca 1922, . 7916 


zza r 


KURATELE, 


P. IM. 122/22. Ogłoszenie. Wiktorię Petryk ze 
Stryja pozbawiono całkowicie własnowolności dlą cho- 
roby umysłowei. Kuratorem ustanowiono Bazylego Pe- 
tryka ze Strwvia. 

Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Stryj, dnia 7. lipca 192. 1—3 7840 

P. 105/22/7. Sarę Zanderer z Zabłotowa uniewłas- 
nawolniono zupełnie z powodu cheroby umvsłowej. Ku- 
ratorem ustanowiono Salomona Singera z Zabłotowa. 

Sad powiatowy. Oddział 1. 

Zabłotów. dnia 15. marca 1922. 


1903 
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RGZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 1.875/18. Pl22. Obwieszczenie! Prezes Sądu 
Apelacyjnego we Lwowie na mocy Ś 301. proc. kar. 
ustanowił dla posiedzeń Hl-ciej kadencji Sądów przy- 
okręgowego Konstantego O- 
sędziów 


sięgłych Prezesa Sądu 
nyszkiewicza przewodniczącym. a 
wych Jana Gubaya, Franciszka Bartla, 
Zazrudnika, Adama Czarneckiego, Włodzimierza. 
Dymitra Osirowskiego i Bolesława 


okrego- 
Kiamensa 
Za» 


rzywkiego, Sins 


MEE ZACZ ZOE ZZ ZZOZ EZ CZA e e E ZZO ZZOZ ZZ Z POZA WO ZE R R e 


Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA, 
DZ 


kata 


rozpoczną się dnia 4. września 1922 r. o gódz. S rano. 
Prczwiłum Sądu Okregowego. 
Tarnopol, dnia 14. sierpnia 1922 r. 


Cot ù «522. ESET 
Lewandowski waissla skargę przeciw stronie 
e! Andrzejowi Winniakiemu o 10 do arów zprn- 
zZ. Cg 1 b :65/22. Audiència do u.trej rozpraw: so- 
stnie wyznaczona na 5. wrześ i: 1922 9 ga '2: p Z2 
oł. w ym Sądzie biuro Nr. 8 szła rozpraw. P> ʻe- 
waż miejsce  nbytu sirony pozwanej jest nicznane, 
u i-nawia się Dra Ripacorta adw- w Tarnopo:u k: a- 
lozemi, którv ią będzie zasiepował na jej koszt i me- 
Jezpieczeństwo do'ąd, doróki ona sama się niz staw, 


l EU 


Sirona powodowe Jóżst 


5 wą: 


„nie ustanowi pelnowmocn ka 
Sąd cekregzowy Oddzi'ł I. 
Ta rnopoi, dnia 4. lipca 1927. 7929 
C 1 238/22/1 Edykt. Przeciw Nesejowi Kocha- 
nowi któ ego miejsce pobytu iest nieznan , wniesio- 


nym zost:ł do Sąvu powiatowego w Gr.bowie przez 
Euirozynę Kochan z Florynki pozew o uznąnie rawa 
własności 1/16 części realności Iwh 310 gm. Fisrvnk 
ı zeznanie dokumzntu. Na podsiawi: pozw' wyzna- 
c.010 rozprawe na dzisń 30. serpnia 1922 godz. 9+ta 
cano biuro Nr. 9. Celem strzeżenia praw jozw, astana- 
w a się Pana Dra Rub'na B: ena adwogkata w Grybo- 
wie kuratorem Tenże kurator zastępywać będzie po- 
„wanego w r:e zonej sprawie na jego koszt ! niebez- 
Dieczeństwo, dopóki on w sądzie się ma założ. ! lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

Sąd powiatowy Oddział JII 

Grybów, dna 7. sierpnia 1222» 

C iV, 3584 22/7. Elykt. Przeciw neznańej z ży” 
zia i miejsca pobytu M'rii Roczniak ur. B restkcwe 
z Hołoskowiec, wniós!t Fedko Roczniac z H sto: kswie 
do tutzjszego Sądu pozew o uaieważnienie darowizny 
Audieacię do ustnej rozzrawy wyznaczono na dzień 4 
września 1922 god». 9 przedpiłudnism w tuej sym 
Sądzie biurze Nr 30. Celem sirzeżenki praw po:sa- 
nej ustanawia sią Pana F: ioa Wowcnxa, wół a w Ho- 
łoskowiczch kuratorem. Tenże kurator zas'ępywać 
będzie pozwaną w tej sprawie na jej «cszt I niebez= 
mieczeństwo. dopóki ona w Sądzi: sę n e zgłosi lub 

słnomocnika uie zamianuje 
Są! powiatowy Oddziąi IV. 

Brady, -uia 29. iinca 192 ŁBY 
U. 118/21. Wyrok! U. 118/21. Ruchła Flieg z Rudek 
Skazaną została wyrokiem tut. Sadu z dnia 19. inarca 
1921 za przekroczenie ustawy o zwalczaniu lichwy 
wojennei na karę aresztu przez trzy tygodnie, zatwice- 
dzoną przez Sąd apelacyviny. + 
Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Rudki, dnia 4. lipca 1922. . 


« 
v 
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SPADK!. 


sierpnia 1922, 


Sad okregowy jako handlowy. 


gnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmie- 
nie iirmy: Małopolski związek koszykarski, Spółka A 
ograniczeną odpowiedzialnością. Przedmiot przedsię - 
biorstwa: Zakupywanie i wytwarzanie surowców, pói- 
fabrykatów, narzędzi, wzorów, modeli oraz wszelkich 
mnych artykułów potrzebnych do wykonania przemy - 


o L isiu koszykarskiego i i ch sprzedaż członkom i innymi >/ 


pracownióm koszykarskun oraz OTgARIZUCION. PIACI a- 
jącym produkcię koszykarską; Zzukupywanie od czlon- 
ków oraz pracowni i organizacji wszeikiego rydzaju wi 
rebów koszykarskich i ich sprzedaż, wytwarzaniu 
wzgłędnie koniekcjonowanic we własnych pracow niech 
wyrooów koszykarskich wszelkiego rodzaju 1 ich sprze- 
daż, kształcenie we własnych pracowniach nowych zl 
dla przemysłu koszykarskiego. Forma spółki. Spółka « 
ograniczoną odpowiedzialnością w myé! ustawy z dni: 
6. marca 1922 L. 58 Dz. p. p. oparta na kemtrakcie z da- 
ty Kraków, 10. maja 1922 L. 18.041 oraz oświadczenia 
z daty Kraków 28. maja 1922 L. R. 18.307. Czas trwaniu 
spółki: nieograniczony. Kapitał zakładowy Spółki wyo- 
si 370.000 Mkp. w całości w gotówce wpłacony. Wad 
‘nadzorcza składa się z 4 do 7 członków. Do zasiępst wi 
spółki są uprawnieni dwai zawiadowcy (dyrektorzy: 
którymi ustasowjepo inż. Jana Choloniewskiego w Kru- 
kowie ul. Powiśle 12 i Józefe Muhln w Krakeww ui 
Smoleńsk |. 19 zamieszkałych. Podpis firmv: pu. 
brzmieniem firmy dwai dvrektorowie (zawiadowcy) 

mieszcza swe podpisy. Ogłoszenia spółki uskuteczniaw 


beda zapomocą listów poleconych, Dzień wpisu: d. 
czerwca 1922. 
Kraków. dnia 17. czerwca 1922. FAIS 


Firm. 848/22. Qddz. C. V. 318. Wpis do rejestru naa. 
dlowego firmy spółkowej. Do rciestru C. wciągnie" 
co następuje: Siedziba firmy Kraków. Brzmienie teri: 
Towarzystwa naftowe Beskid, spółka z ogr. odpow. w 
Krakowie: po niemiecku: Naphta-Geselischait  Beskii 
Geselschaft m. b. H, Przedmiot przedsiębiorstwa: Nabv- 
wanie uprawaień naftowych na własny luh cudzy tu- 
chunek, kupno i sprzedaż udziałów netto i brutto, pro- 
wadzenie robót wiertniczych, nabywanie i sprzedaż to- 
py i produktów naftowych wogólk: prowadzenie ws 
kich interesów z przemysłem naitowvm hezpośrecnia 
lub pośrednio w zwiazku będących. Forma spółki; Spól- 
ka z ogr. odpow. Kontrakt spółki z daty 21. czerwca 
1922. L. rep. 5.233. Czas trwania spółki nicezraniczonu. 
Kapitał zakładowy wynosi 600.000 Mkp. wpłacony mo- 
tówka. Zawiadowca: dr. Samuel Tilles. adwokat w Kra- 
kowie uł. Grodzka 40. Podpisywanie firmy nastepuie w 
ten sposób. że pod napisem stampilią wyciśniętym lut 
wydrukowanem brzmieniem firmy zawiadowca mwieśc! 
swój odpis. Ogłoszenia spółki następować heda zaporo- 
cą listów poleconych. Dzień wpisu: 12. lince 1077, 

Sąd okręgowy iako handlowy, Oddział Il- 

Kraków, Hnia 7. lipca 1922. 7821 

Firm. 932/22. Oddz. B. I. 250. Zmiany i dodatki od- 


A. 645/21. Edykt. Dnia 5. października 1921 zmariajnoszące sie do wpisanych już w reiestrze handlowym 


w Jawarowi: Zofia z Rogoyskich Władyczyńska, wuo- 
wa po notariuszu. Wzywa się ięi najbliższych krew- 
nych, jako ustawowych spadkobierców, by w ciągu 3 


firm kupców pojedyńczych i spółek. Do rejestru oddzia: 
B. nałzży wciąguąć co nastepuje: Siedziba firmy: Kra- 
ków. Brzmienie firmy: Bank gwarancyjny S. A. w Kra- 


miesięcy od daty edyktu zgłosili swoje prawa u adwo-;kowie. Uchwała walnego zgromadzenia z dnia 19 vru“ 


tutejszego Hibla, iako kuratora nieznanych są- 
dowi spadkobierców z ustawy., w przeciwnym raziz, 
gdyby nikt się nie zgłosił, spadek przyznany będzie 
wedle treści testamentu. 

Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Jaworów, dnia 9. Sizrpnia 1922. 


Firm. 782/22. Oddz. V. 305. Wpis do rejestru handlo- 
wego firmy spółkowej. Do rejestru oddział C. wciągnię- 


to co następuje: Siedziba firmy: Zakliczyn n. Ð. — 
Brzmienie firmy: Spółka budowlana z ograniczoną od- 
powiedziałnością. Przedmiot przedsiębiorstwa: hand:1 
wszelkimi materjałamni budowlanymi, produkcia wyro- 
bów ceglanych i cementowych. Forma spółki: Spółka z 
agraniczeną cdpow. w myś! ustawy z 6. marca 1922 L. 
58. dzpp. oparta na kontrakcie z daty Zakliczyn Iv. 
kwietnia 1922. L. R. 1064. Czas trwania spółki nieogra- 
niczony. Kapitał zakładowy spółki wynosi 1.000.000 mp. 
w całości w gotówcz wpłacony. Da zastępstwa spółki 
są uprawnieni: zawiadowca Władysław Rzepecki oraz 
zastępcy zawiadowcy Wiktor Błasiak i Michał Szcz 
rek w Zekliczymie zamieszkali. Podpis firmy: pod 
brzmieniem firmy złożą popisy zawiadowca i jeden z 
jego zastępców. Ogłoszenia spółki uskuiecznione będą 
zapomocą listów poleconych. Data wpisu: 22. czerwca 
1922. 

Sąd okręgowy. iako handlowy, Oddziat II. 
Kraków, dnia 17. czerwca 1922, 7813 
Firm. 815/22. Oddz. A. IV. 54. Wpis do rejestru 

handlowego firmy kupca pojedynczego. Wpisano do re- 
jestru handlowego Oddział A: Siedziba iirmy: Kraków. 
ul. Krupnicza 22. Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo 
dostaw przemysłowych „Wulkan“ Mieczysław Burczyk 
w Krakowie. Przedmiot przedsiebiorstwa: sprzedaż i 
kupno wszelkiega rodzaju maszyn i przyborów tech- 
nicznych. -Właściciel Migczysław Burczyk w Krakowie. 
Dla istniejącego zakładu głównego udzielono mokure 
inż. Stejanowi Kazimirskiemu w Krawowie, Krupnicze 22. 
Dzień wpisu: 12 lipca 1922. 

Sąd okręgowy jako handłowy. Oddział |: 
Kraków. dnia 10. lipca 1922. 

„bo: 78RI22 Oddz. €, V. BUS. Wpis do rejestra Oin: 
dłówsyo firmy spółkowej. Do rejestru oddzial C 


r 


Pelskici pod zarzadęn 


79171 


dia 192} zatwierdzoną postanowieniem Ministersiw? 
skarbu z dnia 27 marca 1922 Nr. D. K. 99/22:1U. pr * 
wyższono kapitał akcyjny z 30.000.006 Mkp. na 109 n=- 
lfonów Mko. przez zmisie 70.000 sztuk akcji pełnowpł:- 
conych w gotówce na ckaziciela opiewaljacych, nomi- 
nalnej wartości pa 1009 mk. Uchwalą Rady zawiadow- 
czej z dnia ł2 czerwca 1922 ustanowionym już proke- 
rzystoia drowi Józefowi Giewissowi i Jerzemu Judk*»- 
wiczowi nadano prawo podpisywania za instytucie na 
bierwszem miejscu. tudzież udzielone prokury Adoliowi 
Hirschhautowi i pełnomocnictwa drowi Janowi Bernia:- 
nowi. Dzień wpisu 24, pca 1922, 
Sad ckręgowy cywilny. Oddział XI. 

Kraków. dnia 24. lipca 1022. 7822 

Firm. 21/22, Stow. l. 11. Zmiana w rejestrze handlo- 
wym. Do rejestru wpisać: Brzmienie firmy: Towarzy- 
stwo załiczkowe. Siedziba Przemyślany. Dyrekcja: Na 
posiedzeniu Rady Nadzorczei dnia 18, marca 1922 odby- 
tem wybrani dvrektorami: Pawłowski Bronisław, Fran- 
ków Szczepan i Kciodziej Konstanty, zaś zastępcami 
Wojtowicz Jan, Wereszcznk Zygmunt j Nawrocka Mi- 
chalina w PrzemyślanacH zamieszkali. Data wpisu 24. 
maja 1922. 

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II. 
Borzeżany. o ma 23. Maja (PZ 
= 
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SELOSZENIE. 
Rada Nadzorcza Kasy Zaliczkowej i Oszczędności 
w Łańcucie, sfowarzyszenia zarejzstrawanego z niz- 
ograniczoną poręką, zwołuje niniejszem na podsta- 
wie § 46 statntu 
49 NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
Członków na dzień 29 si'rpnia 19:2 o godz tl-iej 
przedpołudniem w lokalu własnym w Łańcuc'e, 

W rasie braku wymaganego $ 51. statutu kom- 
pletu (cbscność 1/4 członków stowarzyszenia) odbe- 
dzie się Wałne Zgromadzenie w 'ym samym lokalu 
i ztym samym porządkiem dziernym dnia 30- go 
września 1022 o godzinie 11-tej przedpołudniem, 
które będzię mogło powziąć ważną uchwałę be. 

względu na ilość obecnych członków. 

Porządek dzienny: 1) odczytanie p:otokołu osłatnie- 
go Walnego Zgromadzenie. 2) Rozwiązanie i likwi- 

dacja stowarzyszenia $$ 51, 53, 66, 68, 68 

Łańcu', dnia 16 sierpma 4522. G 
Szkretarz Rady Nadzor.: 
W theim Bruckuer wtr. 


8 i 
Prezes Rady Nadzorna: 
Ks Antoni Tyczeńa 
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